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Gwałtowny ta /a • Gra go 
P. P. S. żąda przymusowej rekwizycji złota, brylantów i pereł 

"Weźmiemy pożyczkę choćby od diabła. ale pan odpowie przed trybunałem stanu" 
Werora; połączone IroPJisje s~jmOlWe 

S1k&rbowa 1 budżetowa obraWlP\vały dalej 
nad prcuektem ustawy o r:itdzwyczajnych 
śr()d!~ach zła.goozenia J:.rzesilenia w prze
myśle, 

Poseł DynIin ~Chrz. Nar.) oświadczyl, że 
k!t~b jego uzale~'!IJia swoje stanowisko wo
bec tej ustawy od załatWienia innej: o })O. 

pieraniu przemysłu krajow~o i popl'8lWie 

misji śledczej czy ten, 1«&y mówi: "Naj
przód usuńcie mnie, a PQtem mc·gę stanąć 

do dyspazycfń kOiOlis-ji śledczej lub nawet 
przed trybUD!3lem stanu, 

Poseł Gruszka (Plia·st) oświadcza się 
przeciwko całemu pf\()jcktcrw! i twierdzi, że 
rząd nie cieszy się ~łcmiem mJgrarucy, .. 

wobec czego każdJy inny galbinJet łatwiej 
dosłanie pożyczkę niż obecny. 

Następnie zarządronio przerwę, po któ
rej zakońc~ dyskusję genlera1ną lllOIWa
mi posłów Frostiga (koło żydowskfie) Bit
tnem (Ch. D.) W dyskusji szczegółowej n.:ad 
arlykułem I-ym premjer zalbrał głos i 

niu b~8,":;a rłatntcze§o. 

Pcse! Dr:::wnowski (L, N,) wypowiacL'l 
się pr.zecdwh ezierżawu-c reon.olpOlu spii.rv. 

Witos mobilizuje OpOZycję 
tusowego. 

Poseł Chąchyński (N, P. R.) jest stron
nildem zaciągnięcia pożyczki pod zastaw 
moocpolu tywl!lioweg01 a przedwnikiem 

Konszachty z klubem żydowskim - Chadecja również w opo
zycji-P. Rozmarin ma pośred"iczy~- P. 5łeczkowski na czele 

. nowego gabinetu 

'wydzicrż.r!wierua tego monopolu, ~asz kores!pondent warsza"fSki tele-

Poseł Wiell'lZbi:dm powtarza zwykłą pw- I fontwl
Je: , " t ' h 2 h dn' W't 

I L . t II " -~ł . CIągu os.a UlC -c l D, 1 os 
llCI:l!{ę 19 eWla ana : n~erw prz~ mmv I dz'ł dl' f -
r-~ ' . ~ " prowa 1 ugle pou ue rozmowy z po-

eL,en pra~y, zmesmy urlopy, a potem bę- I ł R ' l-I b . d _1 • 
.l!-! • d st' . k s em Qzmann.em z .... u u zy QWlsltuego, 
w:ue mozna c ac pozycz ę· , d " W' 

Poseł W rz kowsiki (W wolenie) _ I Jak SIę oWlad~Jem~, p. ttos pro-
y y ~ "?' I ponował p, Rozmarmowl pewnego rodza-

głasza ostrą mOlwę opooycYJną, atakuJąc, , 'dl ł' d 
PremJ'era z -..Iti! "' ...... _ unkt ..... :.2 __ :_ JU pOro:Zunuente a zwo anta nara y 

ł""'~ y .......... -eO P u "~u.LC&. I d t "Ii Id b' , d l h 

"Wyzwoleniem", które moglyby teraz 
l współdziałać na gruncie zwalczania rządu 
p, Grabskiego, Porozumienie to 'zresztą, 
według projelttu p. Witosa, sięga dalej, niż 
obalenie rządu, Pan Witos nosi w zana
drzu nowy I!abinet z p, Słeczkowskim na 
czele. ..'~ 

• • • 
Po""'ł W k 1.ol 6' ,\ prze s aWlCle u OW, meza owo onyc ..... yrzy ows_ m Wil, zwracaJąc. , 

się d pre ""'ra' ~ z obecnego gabinetu, Nasz ·warsz. koresp-ond. telC1fQlI1uje: 
o m,_, I P ł R' . ł ' 

- Pan nie chce iść po pożyczkę do Ge- I. 080 ozmarm.. zau~azy wowcz~' W,czoraj piastowcy rOZipoczęJ,i nową ak-
newy do ligi narodów fVl«>07Ddł ) ze taka narada mon byc zwołana tyI o cJ'ę w kdemruk,u obaleni.a rządu i w tym ce-

, • do S ,a r~'::ł- pan;v: przez marszałka, bo byłby to poprcstu 1 d '1' '. k' d' 
~<lII1J1 czaSIe pa, co U'V o znacznIe l k t" tk' b ' kI uprowa 'Zll JUZ no owallla z prze sta-Wl-
go-- (' onwen seDJorow, wszys 1e OWlem u- 'lam' gól h ki" Ibó Ak" h 
iI~· b 'd ł Cle · l poszcze nyc iU! W,.I"lJ cJa 1C' 

Premjer Gntbski z miejsca zęytllje: y ;: ::ueza ~wo one, h si W' pOilega na tern, że klub "Piasl!a" chce oba-
- Skąd pan weźmle POŻYczkę? \ t ~y~ r;z~w~c e:my 

l P'tatt

l 
Hć rząd wraz z lewicą by powołać później 

- Weźmiemy ją choćby od samego l COhsaodz~y r~ł ,M
k 

~J "r e ~FiZ y lilowy rząd - oparty o lewkę, częściowo 
d' bła cd wiada ... ń<'o....J W 1- k' 1 o %WVlarue onusJl porozumlewaw-, , d' Voł 

Ja - po .......-. yr~yAO'WS 1, I ' kI b' ki' dl ł • Ino praWicę, a nawet ze ~połUJ małem "tru a 
ale pan już wtenC2'Jas odpolwie przed trybu- , ?~) dlu gOWb~ tOle 6Gosoabwkia,:" zapn.teWu 't - żydowskiego", przy;czem wysulWa,ją jako 
. a em "'lGUU " • dodał' t d . m'1nlstra s anJu prezesaan u ospo ·ar-n l ...a __ •• ! I SC1ą a a me u p. r s ~o, ,lOS ,. k -L B k G d 

Całe przem6wienie miało ch.uakter o. w
b 

czora) JU~~ , zte na ~~~r~ ~ lmozhna- stwa Krajowego d-ra Steczkowskiego. 
t' , zdań' ,y zaprOSI\; nawe przew>~wtcle a c a· 

,s ~eJ wytJDIIlany między mów.cą l pre- ) decji, choclaś głosowała o-na za rządem. 
mJefetD. ! 

T ostatni brał hmias • I W ro'Zll101Wacb pan Witos wyraźnie 
~ za ,~~ t , gloS' ,( ujawnia chęć, aby p()seł RO'.mlarln podjął 

Przedstawiciele .. Piasta" dl'Cą, aby ży
dzi uchodziId, Ul> pośredruików między "Pia
stem" a im.nemi u,gr'..lp'owanj~mi c'hłOlpski-e

mi lewicy. zapytuje czy lepszy jest DlIiI1I1ster, klary go- ' , _J_~ t • dzy Piast " 
tó __ ...a' et .. ...a.,., ' SIę posre\WlC wa pomlę II em a 

w _~ac n8IW za cenę w."aoowiienta ko. , 
ł 

!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!! I Niepokój Łodzi jest bezpodstawny 
Druga wizyta p. Gooda II Sowiety Jiunu1. ą w Niemczech tylko te towary, któ-

W Warszawie v 
LONDYN, 26 października. Znany fi-! rych Polska nie posiada--Zagranica udziela wię-

aansista Good wyjechał wczoraj wieczo- I ł{szego kredytu 
rem do Warszawy, ażeby na nowo podiąć I Nasz warsz. koresponden~ telefonuje. 
rokowania z wybitnymj finansistami poJ- Sowiecka agencja "Tass" w biuletynie wczorajszym donosi: 
'kimi. 

Kto zacz pan Schmidt? 
Rad'a ministrów na najb1iŹ'szem posie. 

dzeniu ma zatwierdzirć kandydaturę pana 
Schmidta na prezesa PKO, 

Ponieważ fabrykanci łódzcy są podobno strworzeni zakupa-
mi manufaktury w Berlinie, przedstawiciel "Tass'a" zwrócił 
się do kół komisarjatu do spraw handlu zagranicznego, gdzie 
mu oświadczono, że niema wcale mowy o przerwaniu zamó
wień sowieckich na manufakturę polską i że nikt nie mówił o 
tem, żeby fabryki łódzkie nie mogły zadowolić spożywców so-
wieckich. , 

Jednakże obecnie zakupywana jest manufaktura wiosenna, 
której głównym dostawcą są Hiemcy. Znaczenie ważne posia
da fakt, że importerzy sowieccy otrzymujft tam znaczny kre
dyt, jak zresztą i w innych krajach, a więc we Włoszech 10 
miesięcy, w Niemczech jj 1M Austrji 12 miesięcy, we Francji 6 

P. Schmidt znany jest jako działac'!: en
decki. Rozpoczął k!U'jerę jako współpra
cownik Tow. szkoły ludowej w Tamopo
polu. Po niej pracował w Banku zaliczko. 
wym we Lwowie {Bank sen, Adaltlld} Przy 
powstaniu niepodległej Polski zetknął sie 
ze "znanym" posłem Kucharskim i działał 
z t:: :m w Poznaniu. 

P. Schmidt miał bliższy kontakt z osb-I' 
~ionym Guzohanem i dotychczas go nie 
opuszcza. 

miesiący, przytem iWe Franoji całe 100 proc. 
W każdym razie trwoga fabrykantów polskich 

pod!Siawna, rokowanaa w B'ł,emczech dotyozą tych 
jest bez-I' 
gatunków 

I manufaktury, których Polska nie produkuje. 

ośwdadczyi, iż zgadza. się na wykreślenie z' 
artytkułu pierwsrrego upoważnienie do wy
drieria,wlienia jeduJego z monopoli, nało
miast domaga się upoważnienia go do za
staWlienli.a dOchodów monopolowych przy 
zredukowaniu sumy pożyczki z 1 miljona 
do 600 tysięcy złOilycb. 

Poseł Ha~er ( P. P. S.) zgłasza do ar< 
tykułu pierwszego nlastępujący wn5.osek: 
hSejn1 W2ywa rząd do przedsta.wienła pro· 
jektu ustaJWy, której mocą obywatele pa6. 
9twa, osoby prawne, fundacje i związki re
ligijne zmuSIZiOlJle będą oddać tytułem poży" 
cm pr.zymusawej oprOlcent()w·anej ł zwrot 
nej w ciągu 30 l. wSlZe~ złoło, drogie ka
mienie i perliy do skarbu państwa, celem 
powiększema podkładu złotego. 

Poseł Byrka (Piast) zgłasza 'masek" 
skreślenie ćałłgo t..rlykułu pierwszego. 

Premjer Grabski z miejsca: 
- Jest t() mezro.zumioolie istoty rzeczy 
WidQcznie pańskie doświadczenie z 1), 

K. K. p, nie jest wysta:rCU;ące. 
Pos. Byrka: Zastrzegam słę przecdwke 

takim uwagom, Niech się pan na P. K, K, P. 
nie powołuje. Pan jest s.un za nią odpO'Wi2. 
dziaJny, Kredyty int0l'werJcyjn.e tej instytu. 
cji, uzyskane przy pomocy finny ,,Peru~" 
też spadają na pana, 

P8lIl Grabski: W c8l!e nie byłem wted, 
min&strem. 

P. Byrka: Niech pan nie spekuluje na 
te.m, że członkowie komisji nie znają natu
ry ~...redytów !interwencyjnych. 

W ten sposób nie woln~ zwalczać wnio_ 
sków pooelSkich. Chochi nie o to, że fehli 
mój wni~k będzie odrzucony, dQmagam 
się, aby 200 miljonów zł, pożyczki, wymi2-
nionej w art. 1, prukazanlO Banko:wi Pol. 
skiemu dla p<l,większem.a podstaw złGtego, 

Na tem dyskusję zakor&czono, Jutr~ 
wejdą pod obrady myk. 2, 3, 4 i 5. 

!:'~!:~~ .. :_~~~~~~!!~~!!! 

Kto wz,ął lilPówkę 
za pozwalaniu na przywdz kapslu!zy 

Habiga? 
WARSZAWA, 26 paździemika. - Na 

f osiedzeniu jed,'ej z komisji sejlIlowych 
zakomunikowano ze strony poselskiej. :a. 
koby firma Habig we Wiedniu przesłała 
wszystk-im swo1m ~iijentom drukowane 
kartki z zawladomieniem, iż podnosi cene 
kapeluszy o 2 zł. na sztuce, a i'} wskutek 
wydatków, poniesionych w Warszawk 

!przy uzyskani,u zezwolenia na przywóz, 
Pan minister przemysłu i handlu pole

.cH przeprowadzenie do.chodzeń w t:-j spra .. 
wie, a do czasu wyjaśnienia wszystkie po
dania o wyw6z kapeluszy z firmy Habig 
zostały wstrzymane, 

Wyjątkowa OKAZJA! 
Oddam dom w ł'..odzi za 

duiy lokal sklepowy ~ 
w centrum miasta. Tel. 38-02. r 
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'IU z 
Votum • 

l y aźone zo tało 
który już nic pożytecznego' stworzyć nie zdoła 

, 
O CI • l, 

Po czterodniowej walnej batatji rząd Ord~'nacja wyborcza stanowi część ciowej mądrości przeciętnego obywatela 
p. Wł-dadysława Grabskiego uzyskał naro- składow., konstytucji i zltlMmić ją mou w ocenie stanu rzeczy? .~ 
dowo tmokratyozno-socfalistyC':tll'l wię- dopiero większojc trzech piątych ptty .. 
kszość ł ostał się na posterunku. Nieuf- ł Czy nie miał racji rubamny były kstą~ 
ność zosłała właliciwie wyratona samemu sz e!o zSai:' nie może być mowy o inau- ;/ł:;~ł~~owieści o drabinie i o panu 
seJmowi i nIkomu wlęc~j. Hasło rozwiąza- Ił .. l' i d ' e;uraCJl wa t[ o, nową or xnacJę w~llorc~ą Ratuj walutę polską - wołał sejm _ 
nia izb i wyznaczenia nOWJ'ch wyborów, przed powzięCIem deCYZJI o rozWIązanlU i ~~Astawił panu Władysławowi drabinę, 
zyskało wielu, wielu stronniłi:6w, Jut ł b h i h I ~ 
klub "Piasta" dochodzi do wniosku, że o ecnyc z. '. .•• , a. teraz chcą ją zabrać i n;ó'wi sobie: niech 
niema innej rady. Bardzo powoli ideja ta AczkolWIek IstnteJe WIzie pomysłow, Sl.ę pan Władysław zwali, co nas to ob
zyskUJe stronników; jeżeli ostatnia debata opartych na doświadczeniu i praktyce, chodzi. 
nie przyipien-y sprawy, to Można p:rLypu- zmierzających do reformy ordynacji wybor Zrozumienie tej sytuacji było głębokie 
szczać, że większość dla jej zrealizowania., czej dla naprawienia składu sejmu, to jed- i wśród socjalistów. PPS nlaraia się na 
dojrzeje wtedy, kiedy będziemy Już w n~k ~ obecne! sytua~i składa się szcześli- wlele krytyk i ataków za to, że oddała 
przededniu konce kadencJi. Byłoby to Wle, ~e te projekty Dle m~gą być urzeczy- swe głosy razem z prawicę pTZeclwko vo
groźne dla państwa i był()by dosem nie willtnione. Byłoby to bowiem po pt'<)8tu a- I tum meumoścl dla rząd~. 
dl ' • d sekuncją obecnej izby na dożywocie., a K k t b .:1_, d'" T k' 'ak a pl2-TWszego seJmu, OT ynaryjne~o, ale . . • ro en U\U.I z ZlWlcme. a, J 
dla p'arlaJnentaryzmu u bas wogóle, bo WIęC naJS'.tkodliw.szym pomysłem. jak gdyby do tej chwili PPS nie szła wciąż 
dowodziłoby, te w &amych instytucjach Losy sejmu sę przesądrzone: w cztero- z zaparciem się siehie, z ryzykiem utraty 
parlamentarnych niema śr<Xłków i sposo- dniowej dyskusji jego wartość została wpływu na masy, na czele sił chroniących 
bów b.a naprawę łch wad ł błęd6w. ~mierzona i zwaiona l znaleziono go mó- J>8ńsłwowo6ć polskę od burt i wstrz~ś-

Nie sądzimy jednak, żeby tak było: wiąc biblijnie "umiej mającym". Izba, kt6- meń. 
sprawa ro:twiązama bb dojrzała w czasie ra mOŻe szaleć w opozycji aż do wmosku Tneba pamiętać. te trzon państWowo
tych osłatnich dni daleko szybciej, niż o oddaniu rządu pod śledztwo, wniosku ści polski~ w 1918 r. został 5łwol1OOny 
przez całe tytodnie i miesiące poprzed- . w:ychodtącego nie ze s1romtlctw skraj- przez polską parlfę ~alistyc:znę, której 
nie. nych, ale właśnie centralnych, ł odrzuca- uprzednła walka zbrojna z cuatem była 

Wyrażane gdzieniegdzie obawy, że jąca po tem votum meufno6cl dla tegoż przygotowaniem dr6g dla wskrzeszonej 
stronnicy przedłużenia obecnego sejmu aż rządu, wystawia sobie sama świadectwo, Polski. Państwowość polska jakakolwiell 
do końca kadencji ukryją swoje istotne h-łóre zreperować może tylko samoroz- ona Jest - to jednak, dziecko., PTZY kt6re
stanowisko za parawanem propor&ycji o u- wiązanie. go powidu stała PPS - Józef Piłsudski, 
przedniej zmianie oroynacjl wyborczej, sę Czy nie symptomatycmem Jest, że naJ- Jędrzej Moraozewski, Leon Wasilewski i 
bezpodstawne ze WZl&lędów konatvtu<:yj-'" mądrzejsze w dyskusJ my.u padły z ust inDI. 
nych. ks. Okooia, ktÓ!'eJlO mowa pełb.a była iy- Stęd płyDłe ID. ..... ten niezrOlZamłały 

dla innych a.łesłydianłe ostr~y stosunek 
n.~ego soc)alizmu do państwa i rządów. 

1tłtdy PPS dlOt. llię wdyć n. zdecy
dowany krok? Tylko wtedy, kiedy będzie 
wiedziała, te obaliwszy Wł. Grabskiego, 
ujmie władzę w swoJe ręce f potrafi ją 
krzepko utrzyma6 w rękach. WaJi6 go po 
to, żeby w pałacu prezydjum rady mini
strów rozsiadał się p. Witos lub Jeden z 
zjeżdżonych pr!ZeIZ niego ludzi, isłotnie 
PPS me może, bo wie, że to byłoby naj
groźniejsu dla państwa niebezpl~eń

stwo. 
Trzeba 'Więc ~ PPS zrozu

mieć. Inna rzecz, te przy przeciągnięciu' 

struny pod tym względem PPS naram pań 
l'łtwo na nowe mebezpieczeńst'WO: ode
pchnięcia m robotniazych. łd6re st.r8JCą 
do ostrożnej PPS .uIanie, w k!en1lt~u. 
komunizmu. 

Leaderzy ~ socfa1lzmu z tego 
muszą sobie mawa.6 sprawę i wyciągnąć 
konsekwencje z łych trudnoścł. 

Ale i tutaj wyjście jest jedno: jaknaj
prędzej nowe wybory, ja:1majszybciej do
puszczenie do głon szerokieJ masy oby
wateli. W tej kucbnł politycznej, którą 
stworzył obecny sejm. tuż nic się nie ugo
tuje, nic z niej nie wyjd7.ie - prócz de
lIlOlI1S'łracłl trag.i~n~o be'Zwładu i braku 
PfOIItamu. 

St. Gt-. 

Pod ta czą 'pokoju: nowa .inicjatywa Ameryki 
Z.aledwo uko6C%yło swe dzfeło konfe- I stwami. Daleko do tego, I ten, ktobJ uległ ma powszechnego, nli staliśmy mieslac te- C6t więc nałety uczynić? Od cze1.0 

!enqa w Lo"l"OO, polityka eutopejska sta- nazbyt łatwemu złudze:niu w tym wzglę- mu. Europa U<:IZJ"Diła ku uTZeczywistDieniu ~? 
Je ~?bec. nowego do~łego faktu w <łzie- drtie podpisałby, zapewne, wyrok sam U (def tej krok nleZDacmy, al. bądź co bądź, Należy zniej6 8ZI8IeńCJZe, I'IOq)ętane wy-
dZlnle mIędzynarodoweJ: oto - jak dono- siebie. ten jeden krok został postawiony. ścigi. zbrojeń. I u.ależy postanowi6, aby wy 
si "Unłted Press". - prezydent St. Zjedno- Niemniej pmeclri prawdę Jest, że do- I, jakgdyby dla uświęcenia Zasady że rób broni' amun1cłi przestał być Pf'<x:ede-
c~onych. ~meryki P6ł!loc:nej,. powołuj,.~ póki francu~ i niemiec paą.z-,Ii na siebie pierwszy krok był .najtrudnł-efszy i naJ~ę- rem i przemysłem prywatnym, stał się na
SIę włas~! na dodatnie ~nikf ostatnie) Jak dwa rozzarte psy, gotowe skoczyć $O- cej kosztował zabIegów, skoro wreszcie tomiast mOJ1JOpolem państwmyym; gdyż 
kon,ierenC}l nad L~go Mag1!lore, wystąpił z bie do gardła, póty wszelkie usiłowania został dolrorum.y republika północno-ame- dopóki istni« będą kapitaliści, produku
proJe~tem zwoł~?la nowej,. szerszej, ~wi~- po~o!owe były. czczemi m1'7.onkami. I nie- rykańska, nie ~ekając, woła i nagli fui j"cy mater}ały woienne, póty b.ędą -ę tJ'!!
toweJ konferenCjI 'W spraWIe rozbrolema mm~ prawdą Jest, że trwała zgoda dwu o krok następny, o rozwój dalszy dzieła starali o rynek zbytu dla SWe) prod~CJ1., 
powTszechn~o. .. • • • tych wielkich narodów, pojednawczych ze pokoju, idąc w ten sposób na spotkanie t. J. o jatki ludzkie, zwane wołnę. Póki !Ze-

a wysoka i ~tęzna InICJatywa d8Je sobą w obliczu zgrozy pneżytej wojny i ligi narodów. złe ludzlde stanowić będą źródło niepo-
nam, sama pnez SIę, miarę zdoby~y, 0- w obliczu wsp6lnych dąień oraz inłere- O cóż chodzi? miernych fortun dla całych odłamów prze-
siągniętych przez pak~ z~chodni: zdoby- sów, stworzy potęgę zdolną wybić z gło- Nikt nie łudzi się w chwili obecnej, aby mysłu, p6ty olbrzymie fortun tych odsetnł 
czy ~a drodze ustaleUla l obwarowania wy myśl o wojence każdemu, ktoby chciał dzień ten przyjść mógł kiedyś, tneba wy- iść będą na orgamz.ację coraz nawych. co-
pokOJU. na krwi narodów spekulować. konać olbrzymią pracę przygotowawczą. raz krwawszych rzezi" 

. Zarówno Francja, jak Niemcy, mimo Dlatego to można powiedzieć, że w I, że, aby ją podjąć, niema ani chwili do I neczywiścle, fabrykancł bron! PO,!~ 
D1eodzownych głosów protestu z tej i z chwili obecnej stoimy bliżej ide! rozbroje- stracenia. łufą do życia szeregi dzienników. mobil!-
tamtej strony Renu, ozują się zadowolone zują opinję, kupują prasę i sprzedają, fi-
z dopełnionego dzieła zgody. N t-li- dl P l 11- nansują stronnictwa i całe obozy poIitycz-

Dla Francji znika dławiące widmo groź- owe o erty pOZYCZnl a o SRI ne, dyktują prawa pM'lamenJtom. fabryku-
nego odwetu. "Gdyby władza nad naroda- , . . • ją "odwieoznych wrogów" i ,;Dieprzedaw-
mi dostała się nawet w ręce szaleńców _ WAiRSZA.JWA, 21 pazdZllenl1ka .• _- Z lat, oprocealtowa.n.e) na 6 proc. rocznłe przy I nione krzywdy", byle tylko ciskać narody 
pisze jeden z polityków francuskich _ to kół m1a,rod'ajn)'lch dowiadujemy się. il7. w emisji 94 za 100. Of,erta ta byłaby dla n>atS przeciw narodom, i wszystkim sprzedawać 
ł wten<:Z8S pakt stanowiłby przeciw ich tym tygodniu :n!aileiy oczekiwać pierrwszych k'oI'lzyst:ną, i-e,dnak1że dom. Rot\Sxylda pod za złoto narzędzia do wytac:zanła krwi. 
zbrodniczemu obłędowi zaporę mocniejszą konk!'emych wyników naszy<;h rokowań o wpływem BerIWi jakoby wysuwa żądania Dwa tedy nasuwałyby się pod uwagę 
oc! ,tych wszystkich, jal?e pr?~wano wzno uzyskanie poż"fczki zag!'anicz'D~ prowa- pewnyoh gwarancji, kt6~e nIe należą do pun,k~ naczelne, Jeśli chodzi o sprawę 
WiC w podobnych okolicznoSClach". • ' • .•. • rozbroJenia: 

Ot6ż za szańcem tej niepokonanej za- dzonych przez p. SteczkowskieJto , I dziedzilnly finanSOWej, lecz pOlitycznej., 1) Znacme ograniczenie zbrojeń, wy~ 
pory pokojowej, Francja będzie mogła od- Dowiadu}-emy ..się równiez, że ZlDany InfurmU'ją również, iż dwa poważne ban tknięte i określone pnez łnstancJę nadna
tąd oddać się ~ej codz.i~ej pracy nad dom bankowy S. M. Rotszyld we Frankfur- ! ki lon.dyńskie rozpoczęły korespondencję rodową, idą~e w ~ ~ równoczesnym 
odbudową kraJU, na leczenIem r~" z~a- cie nad Menem zwr6cił się do rządu pol- handlową z naszym rządem w sprawi-e s~rótem słuzby w,oyskoweJl k,t6ra nie po-
nycNhl'prz~z . "kTwkawy ?~łęd szalednncow • skiego za pośrednictwem podobno jednego udzielenia więks.zej potyC"lJki. Ta .ootaołni.a Wltln

2
' )aZp~~a~acop1nae~ imtab~~~J1:' or0ŻB i 

emmeJsze orzysa przypa ą w u- , . ., ... mesl0lUe w J • J - "' 

dziale Niemcom. Nad Lago Maggiore po_ z naszycl1 oeleg,aoł6w . do ~okowań handlo- propozyCja oceruana Jest tuta) rako pIer- wszelkich wogóle n8ll"Zędzi wojennych, ja-
zbyły się one nareszcie tej włosiennicy po_ wycoh z N1emcaani Z propozyoJą potycz1d w wszy plulS :następg,twa zawarda p.a,któw w ko przemysłu o86b prywatnych. 
kutnej i tego piętna niższości, w które sumie 125 miljonów dolarów na przeciąg 25 Looamo. I Ku rozbrojeniu iść należy uietylko w 
przyoblekła je klęska, a kt6re uwiecznić imię uczu6 humanitarnych, kt6re wzdryga-
chciał na ich skórze nac~ooaIizm fraucur ją się wobec zgrozy przeżyć wojennyc~, 
ski; w Locamo stanęły Niemcy po raz Krwawy zamach w stolicy ale również dlatego, że niema innej drogi, 
pierwszy od lat cWesięciu na równej sto- mogącej zapewuit i ziścić tę odrobinę cho-
pie ze' wszystkiemi państwami Europy. To Tym ralem na tle mieszkaniowem ciażby sprawiedliwości społecznej, o którą 
st~nowisko równ~rzędnQści osiągnęły . ." . wołają, o którą coraz gx;oźniej wołają mi: 
NIemcy za cenę uznania dobrowolnego Nasz wal'Sz. kor~sp. telefonUJe: l kTY'Cla, RY1balriew'l.<:r. podał ska,r,~ę do pro- ljonowe rzesze pracowników. By ratowac 
sytu~(:ji faktycznej; dodajmy wszakże: sy- Wa:sza~a w. c1mu woCzoroajszym była I kuratora. . .. tycie, trzeba ograniczyć procedery śmler-
tuaCJI faktycznej - na zachodzie gdyż I znowu,z wIdowmą krwawe,~ zamachu, I Wcz;oraJ około gOdZUly 2-eJ popoł. cil 
wszy~tkie umowy w Lcx:arno, raze~ wzię- Tym razem nie n,a tle l'~mantY'cznym, lecz I Rybaki~wi~z udał się do Mar~ows~dle~o. Wobec olbrzymiego zmszcz,;nia ~o
te, Ule wyłączają możliwości rewizji poło- na tle zatargu .meszkoamowe,go, SpotikaIJ Slę na sC~lOda.ch .. Po:nt,:wa.z rule- gactw, dokonanego przez ostatnią wOJnę, 
żenia faktycznego - na wschodzie, t. j. na W domu nr. 5 przy ul. Zł.otej mi.eszkał I kt6~e 1~1ucze o,d m}eSZkCll111a posl~,dał Ry- nie starczy środków na refor;ny społecz
granicy polsko-niemieckiej, Jaldekohvielt 1 od kilkunastu laot 50-letni Stalnilsław Ryba. bal~ll~wlCZ, a a:-le~too:e ~arkow~lci, ~~zeto, ne, jeśli budżety woj sItowe Ule ulegną 0-
jednak pozostaną lub zostawać jeszcze kievł'icz, pTzedlSiębior.cza wydawniczy, Z I ~1 Jed~, am' orugl me, moglI we)'sć do krojeniu, a młodzież, miast "wytwór~ 
mogę żarzewia starć i zatarg6w między powodu -ciężkich waorU!11ków fin.ansowy;ch I mH~s'zl~anll8. Posłano po, sl~arza, a, tY?TI- pracować w polu albo przy warsztaCIe, 
narodami, {aktem jest, że AlzacjO). i Lota- Rybakiewicz miał się przenieść doo Pozna- I czasem pp. ~a:rkowskl l Ryba1{1ew~cz trawić będzie czas w koszarach. . 
ryn~ja żarzewiem tem być prz~gtała, Ber- nia i w tych druia-ch zawarł tr.anzakcię z I ro:zrpoczęh p01D1~dzy !.obą .ost;ą SpTZ~CZ* Narody, aby kuć ()r~ż, muszą ~~Ś ot\ 
lin położył nar0Szcie swój podpis pod rze- niejakim Romanem M-ar1w'Nskim o odsŁą· l kę, w czasie ktorej ~ybakIevvlClZ wyc1ąg- ust chleb ouejmow~ć JEiodnymj opIeki .po
czywistą bezpowrotną utratą tych dwóch pieonle mu łokah! 2 pokojowego w Pozna- I nął rewolwer, strzelIł, dwa ra.z;y do Mar- zhawiać chorych; pokolmtia C.Ofllst nce 
prowincji, które tyle krwi i francuskiej i :nin. Poniewa!Ż mies7."kanie Rybak1ewic7..a \ kowski.e'&o, l?ocz.em sk~e~ował lufę ~'ewol- slIazywać na cieml1ot~; s~~~oły oprói[!laćj 
niemieckiej pochłonęły. Wojna postradała było więk.sze, Markowski d,opkcił cze- w~rpwą soble w skron l padł trupem na a zaludniać więzienial .. Czy dlu~o jeszcze? 
jeden ze swych najwdzi~czniejszych ter e- Idem 4.000 zlotyc:h na BClmk spółf:>k zarob- mte'J'scll. Oto, dlaczego rozwój i li~i<:dy vy, 7. jt!l~ą 
fTów. Nie znGGzy to, oczywiście, aby z kowy-ch. Jn;': w llbie~łą ..,ohol~ Mr.drowski l rybD.kiewicz zostawił list do żony, w 'I wystą~ił p·~?ycl2nt COQji"'~"e ·v sl'ra'.l\il~ 
chwi"1 7.af'3nowauie zg~y ,n'trl R:n~m!! z:ł.j)l .mi~~7h,""ie ~,.+;k:C'wic7t'l. ~i<'~ly! ::lrr""'1. pi<:7.e, 7(' •. adr :-fiarą; oszust,WCl . i r?z~roi~I?ia, ~l~i:;d.ć będ::e ś'Ni1!t ;o; H1"C;';,'.- I 
samorzutnie wygasły tez Jedncc~esme I I' Ry.oaklewlcz udał" SU~ 00 Banku po plentą· I ze inUlSl 6,cbte lSiRlffi wymnerz)'c Siprawl-ed'h- .l rueCłerpliwo-SQ". 
wszelkie inne antagonizmy mi~dzr. pań- d~, okaaa~ &i~ że .na cz~i niem.a po- .. wość,ho .Pl'a.~o jest zbyt ~. __ , L Przemyski. 
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l e 
Obrona zgłasza długi sznur nowych świadków -- Steiger nie mógł dokonać zamachu' 

Energiczny sprzeciw prokuratora 
"Kawałek prawdy -. to kłamstwo .N Będziemy walczy c o całą prawdę"! 

Szereg wniosków dr. Rozen" 
kranca 

Dzisiefsze posiedzenie ootwarto c 9-ej 
zrana. Głos zabrał obr. dr. ROlSenkranc, 
kóry rr6wi co następule: 

\XI p;e·.:: wszynl rzędzie chcę skon'klety. 
lować wnloski obrońcy Lewensieina. Pan 
prokurto.r cmciał d.owieść, że konc'e'p'C'ja, iż 
l::cn:ba ~'zu'Cona została z pIętra, nie iest 
realna. My mcńemy d&wieść, my możemy 
wska·z.aĆ na to, że właśn~e ta koace.pcja by. 
ła pierwsZą i że w trakcie śledztwa pier ... 
w·iastkowego wielu świadków w tym sen. 
me zeznawało. 

Na do,wód słów moidh proszę o prze
sł,Uoc,hame świadków dyr. Hermana i dyr. 
M er·e.r a , dyr. Basza i dyr. Henr. Bergietra. 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 

'Sy"htr.llog,·czna !:lIlIal,·za Stedier jest D!iewinny. W u:alszym ;nte.resie 
II U .. ł!l leży, aby Steiiger był skazalllY, a MlWet roz sen. Rlngla drzelany, bo wtedy pokażemy całemu 

p b oń R k .AIl b" światu, co warte s:ąd'Y polslkie i po1~e D"l' 

dr
0. o'Rr. ey} kJt'~en'mó'faru;u ~1'0\S za, lera rządki. 

sen. . 1~e,. ~ry WII: . . Olszański 'wGpÓłpr4JC.OlWalł % baJCken-
,,~·t oskarze~la za.rzuca Ste1'gerowl kreuz1eroami niemieckhm na szkodę pań

z,brodm'Czy" czyn 1 ~ą wo~ę. Ma~y przed stwa polskiego. Pisały o tem gazety nliem., 
so:b~ czło~lel-~, a m~ ma·szynę· Melby ~ow które obrońca p~uje yi1Zvł'Jczvć do 
w.lezć zlłe1 woh, nalle!Z)' z!ba,da~ motywy, Ja.- aldów S'p1'.a.wy. 
kle .~no,gły e~entualOle oskarzon.ym 1cier~- Obro:ńca s~lw:i'a kateJ!oryczne żądalnie1 
wac. Wysoki :tr)'lb~.al:e! ~to Sl~ sz~ku},e aby pncsJucbaD-o w chall'aktel'2e świadka 
do Z~achUl tm': zaJl!1u1e silę te~ d:nda, h- prezesa ukradńsJclej organizacji n'adonaM
stanu. gratulacptymI ~ sW}'\Ch szefowo stycznej dr. Wło&im.. Baszyńskiego i dr 
A Stelger .~~tł to w ~u zamalchu, c;zego Wa~ra. Obrońca kończy telllli słowy! 
m~a ~lW!1.es~ WSLySlcy ~~o koled2ly. biUl'o.. Wnioski nasZJe ni~ są d'emonstncyjlny-
WL Srtel'ger nIe mógł mlec motywow do . . l'..!' ., rt1 \ 
'b d' gd" . ł' ć . dn mi, a m.aJą nla ce' u Jeoa:ynl:e wyS'iWle '"end~ 

~. :0 dni, Ybz gnte moz?a
d 

s 1lZY'
d 

Je ł ocze-

I 
prawdy i wymiar SlplI'awleld'liwoś'ci. 

sme iWom Olom, am IWom 1, ea om. -

Ste:iger był sjooi9łą, a sF,<JIDWzm r(lezgo... WiDrzy~ albo WSzu'l'ItLt.-m albo 
dny jest z komuniizmem. Stei:!~r z,aWSIU o- nI ;,. , . 1 ~ n I 
stro ~tęJ)<)!Wlał przemwko komun_owi t nikomu 
!lIamierz.ał wyjechać do Palestyny, co pro
szę shvf.erd2lić świadkami. 

DaJej obl'ońoea ~łasza s:re1'le!g świadków 
kiónyby ulStalili, ja'k zachowyrwała się p11-

Miczność po d()konaniu zamalChu, oraz 
świad'ka Bernal!da Fichmana, który stal 
ze Steigerem w chiwila. doloormania zamachu Dalej o,broń.ea stwiel'dza, że żydz~ e.n.tu
j ~e widział przy osIrall'żoo.lym żadnej pacz- Zf8t\~vcmde pł'zyjmqwa.Ji prez. we Lwdw1ie i 
In. Na dowód te'go" irż Pa:s'tel'l11akó'Wna w to nltclyli}tQ maSy ludno:lci, ale i przedsta
pierwszej chwi'Li powied:z:Iaqa ,,~daje się, że widele iydOSltwa, na dowód czego prosi o 
to Stf:eigel'". o:'ol!ona prosi o przeiSłuC'hanie Jlrzesłuch"'lll~e p-osIów Frostig8l, IDlSlera i 
świa,dlka Eclk'Steina, który słyszał pioetrwtszą Som.mer:rlci.na. 
rozmowę Prus:terna.kćwny 00 Stei'gerem. Ohrońca dowc-d:lli, iż zlbmdlni za,bórS'twa 

Pr'zewod'Iliczący z,arza,dza płrze!1'wę, p:> 
, której glłos zabiera IPr.okuraiOT. który et, 

św1.ltdlCza co l1f8.oStępuj~! 
Parę I1"azy mówIiłem, te chcę za,dość u· 

czynić żąd'anl0m oblrony, lelCz 00 'Pe'Wnej 
gil'anicy. Obron'a p:rzekro'C\Zyla już tę gra
nilCę. WYłPowla,dam się p1'lzeciwt'ko W'szyst. 
ki'm wnlOiSlkolII1 <i-Ta Ros,enlkra1l!r"f!. 

muszą więc być pitzesludlan1' ws'ty.scy 
świalCllk owi e , k'tórZ)'1by wobelC p1'zy;s'i~łycip 
mo@1i tę chrwi1ę .odltwo.rzyć. 

Nie Steiger, a«e Ido m'ny rzucll bombę. 
K8iW18łek prawdy - to kł8il11stwo! My 
chcemy cale; prawdy i me ~em.y w 
walce aż ją wyśwmetlimy. 

Na tern przewodnoicz3dcy pl'zoerw,ał wczo 
ra~ze o,br.aoy, od:raoeza:jąc qe d'o dnia Gzi. 
S1 ers z.elgo. 

Typowa rodzina przestępców 
polUycznych 

•• Specjalny wywiad "li.Iosu PolskIego 
z p. Olszanskim 

Nasz kore~lP. rozmawńał WlCzonj z oj
cellll OloSzańJs1kiego - popem Oqls·zaThski:m:. 
N a zapytanie, czy OlIszański pop~łtnił za,. 

ma.cn, ojciec jego odlp,cmiedział: 
- Nie mogę odpowiedzieć am talt, 8m 

nie, syn mój Ul ikł niagle. Ma 00 za sobą 
proces o ud.' w zabójshvlie poJsk\ego 
cbfiJałJac:z~ połit~ClZD.ego.. Szw~ jego zo
Sltał zabity piOO.<:zas :pc~.v~ania pruk:iwkd 
Polsce. Mój młodszy syn i córka równleł 
mają procesy poli-~yczne, jedni$że udał~' 
im SIlę zbiec do GdJańskta. 

W da,Iszym "l' ",~, ... ·b ń .... a· prew:e nigdy n1,e dokonywa człowiek reli-
" 'tl6~ V' 1'0·" prOSlO prze-.. St . Al ib oc b' 

słu-ohanńe całelgo szeregu świadków, którzy gl~'ny, a ellge.r za~,oo '!;;lęl •01 • o P'?I o.z~y. 
słyszoeli jak PasternaklÓwna powiedziała do B~r~lzo i:aznk rent. Uoi!:ć, k ze 5 i 6 

Co s~ę tyczy .wn1osków d:"ra Roj,rngU.a, to 
je1Stcllll przeaw'Uilkiem wlplą'tani'a w akta 
01s'zaru;1cie~0" GdJi>y wied1ZYć OISi%8lÓ.s~ Pro CBS Słeigera polrwa 
mu, to trz.ebaby rownlież wierzyć Rud~ fi B f d" 

kom. Łulkomskie:g'o "Zdaje się, że to on", łze~nla II kk: ~?' cla h' iWS a ~ ·a
na co kolDli5Jan Łuko.mSki poWliedrtiał: "Nie z a SlI~ waSi tle ~c lJC2IIlI)'m, ze za 
zdaje się, że ten 00, ale napewoo on"; oraz wh8Zoe!ą cent ę mu 'aoda ml~. sp~cę ~lmd~
świadków, którzy sły&eli że Steiiger wo- c U, a ~o z ego pow lU, ~'z ze :nrony w"la. z 
łał w ch'W6li all'esztOWlMlia;; "Na miłość bo- j centf~al'nych w ~al'lS:zaWl'e o,k.azywa'~ S'I~: 
ską jestem nieswdnny". ne Dlezadowoa,enI~. Na dOlWod ~owy:.zs·zeJ 

. tezy obrońca p1"OSl o pru~sł1.1'ohante W1Cetm. 
Da/lej pb:o~'Ca ztgiłasza· szea-eg świadlJOOw spifaw za~l!ian. Be-rioniego, wńcem.. sp'ra'W. 

kU>'!zy WldZleh zamaclhOlWoca, Je'cz twierdzą s-endona Sle!mickie~o, .szefa kanic. -prez. 
że to me był Ste.ioger, między i'nnetm.i kaQ)i- Rzec Z'p OiElP o l'itej p. Loo'ca. po-słów Fr-ostitga 
tana Urzęd o W'ski ego , który wid.zą'C, jak a- l i s.o:m'1llet'1S:te:ina, or,az wioceipre·z. i!miny ży
roe:sztowano Srteige!l'a', zawołał: "On jest nie dowskielj we Lwo'Wlie Cit'. Scd11eioclhera.. 
wmD.tyl pralWdziłwy ?;amalchOW<:a uclekł!J" . O'broń'ca iPTosi roW'Il."ietż o przoestuclhanie 

illISIP. Piiątkiew'i'Cza, któriby sbwieol1dlii~. że 
w raportach swoich do W1ładz cenrtr.a~'nych 
pilg,ał. że Steis!er me dokclIllał Z8IDlaIChu. 

Dla stwierdzen.ia pro.wokacyjnycih me
tod poHqi our,ona plf"OsU 'O 'Pifzesbudhanie 
poli'Cjanła Nr. 1294, który był obecnym" 
gdy Steiger wyjął zpa.czki ~ jedzeniem 
ka'l"tlkę z napnsem: ,,2;mi'kCJlWlS'ki, woln.y". 

Obrortca prost o dołą.cze:nae do sprawy 
dokumentu z wojewilldrtwa.za ntlIIIlea-em 
15116, w k'tór-ym przewidziany jest pro
gram pobytu pre,z. we LwowiJe. Program 
ten przewidu?e p:rmjaZJd powozu p'rezyden
ta w miefsocu do!k'Onan18.' zamacllU na do.dzi
nę 2-gą, więc zamachowca~; był 
Już o tej g~ Dla postmmku, a Steig.cr J 
wyszedł ze swego mjiesz_ia doIpiero o I 

godzme . 2.40 po połudnltu, ;a.e Więc jest, l 
'te nie on dokonał .MIDi8!Cbu. ł 

Obrońca podkreśla, iż zaDl8lch musiał 
być dokonany przez nacjolD.alistów ukraiń
sklich, o cum zreSztą upr2edUlił prezyden:
ta przed wyjarułem do Lwowa były srzef 
biura pr8SOW$ prezydium rad\' m5ll!'rstrow 
p. Czerwiński. 

W dJa~szym ciągu olbrońca wrac.a do 
~rawy msz;ań'SIk4e~o. Oświadcza on, że 
przed ,parlU d!n:iami pr:z:e/d:si'awicie1e o~ant-
7..a-cji ukraińJskiej w Ber.Jinie zwródLi ,~,ę do 
r~.prezen'łantów żydoslci<:h i pt(}!liH, by 
wlęcej nie wiDkłać sprawy Ol'szańsk'iego. 
MówiH OQ';' 

.,Myśmy dali już dosyć dqwodów, że 

Zatarg zbrojny grecko-bułgarski 
w ciągu 24 godzin cofnąć WOlska 

Wli i R~ołdwSldemu, którzy równ~eż przy .. ygo nI 
pnekra/cz,anlłu gl'amiqy twierdzi1il, że fą I.JWóW, 27 października. ___ AdwokaJt 
sprBlWoami zamachu. Roze.nkranc oświadczył, że je'żeli nłe :Mj,tlą 

JeoS'tem równleż p~ciWnikiellll badania przeszkody, pr.oce~ potrwa, jeszcze cztery 
jak Ź'yd'z,i pnyjmo'WaH prezydenlt.a we Lwo- tY1godnie, .gdyż powstało jeszcz·e do wysłu
wie',g'dy.ż SleJger mó'gł być zamaoslkow~" chamia 60 świadków. Ale ~dyby 'Prokurar 
n-ym kOilnun+słą. -tor i o,brona posŁaw1:H nowe w.nios.ki, a ta'y" 

Co się tvC2Y oświadczenia przedstalwiJ bun.ał UWZd!lędnił dotychcZB.1S posta w10n& 
cl~ ?d8l1~cji ~,raSń~~, to s~ or;m kiep~ obUiSltrOlIlnle wnioski, proces potrwa jesT.-
sm. p~wn.lkami, ~ s.tel~erowl ,me gr~l cze 6 ___ B tygodni. 
kara śm[e.ra, le,cz WIlęmell'lile, ktore. mO%e- Jest r6wnie;ż prawdopodobnem, że po-
być uedukOlWajn1e do 1 r~ \ .. iedzenia sad.'o:we będą !Się odbywały dwa 

Dale.j ptr.~~,{t1r.aił01' wno,sl 0
0 

\powtórne razy d:zJie'Di!1i,e. ByFOIby to r~ ?dda;vna 
prz;słucba:ue . PaiS'łe:rm,ak~e'J w <;elu wprowadzone, le'cz n8Jle:Żało. s~ę h<:zyc z 
siwa~rQzema, ze iPani Ha.muos:zolWa ch~l~ła sędzi,ami przysię.głymi, którzy mUlSzą rów: 
~a nIą wpły,nąć, alby I c~fnęła swe obcl:'tza. nież zajmować si~ i włalSnyrni interesamI. 
Jące zemanta; oraz ~wlad!ka WacłlH?W1ak.a. Ale gdyby proces rzeczywiście pr~yb:ał 
z Sambora, który tWleif\dZ1, że rÓWllle± W/.~ większe rozmiary pOlSiedzen,ia będą mus'1al-
d'Ział, ja,k S'fe1~er '1'rudł bombę. ły odbywać się 2 razy dzienm:ie 

Credo dr. handau'a Koniiskata "liazeły Godzien" 
nej" Prze,wod:n~czą'Cy zarLądza nową ' prz\'!

rwę, p,o ktÓlrej zrubi·r.n łJooS olbr,otlca M. 
Landau. LWóW, 27 paź,dziernika. - "Gazeok 

Je'słe.śmy ;po· difodze do jp.rawdy, ale mu- Codzienna" wydrukio.wała nowy pasZikw~ 
simy tę dr:ogę przelbyć.do końCA. Prolrurp.· przeciwko SteigerQwi 1 jego obrońcom, O
tor mólWi. o. pelWnej gr,anicv aJle prawd:a me raz przeciwko pani Dodpułkownikowej 
ma żadnych grs;ni'C. Przys ip.,gfH , którzy tu I Harnis~()Weło Gazeta· zostało;! skonfiskOo 
siedzą, nie wldz.ieJi ja.;k rzucono 'b,omlbę. j wana. 

Dymisja gabinetu francuskiego 
Co mówi oficjalny komunikat 

PARYż, 27 paździemiJka. (paJt.) -. PaJin-
Jeve złooył dzisiaj o godz. 14-ej na ręce 
prezydenta republiiki dymisię gabinetu. 

PARYż, 27 pai~ (p8il) - W l W8!Żn.QŚĆ sprawy i wyraził się, że zatarg 
wyniku dzisie;jszych narad nadzwyczajnej pograniczny grecko - hułlgall'Ski należy do 
sesji rady figi narodów posłłlDlOlWWono zgod- l tego typu wypadków, ldMe niejedlnokro.t
nie wezwać oba ~ądy hułprsm i gTecki do nie już wyrwoływały skutki bardro poważ-
poiInłormowam:a rady ~ w ciągu 24 ~ ne w czasaclt, gdy me było jeszoze mecha- PARY:t, 27 października. (Pat,) .__ Po 
dzin, aJ:y wspomniane rządy wydały roz- rumlU po.koj(}wego rozwią,zarua spor6w. złożenw przez Pad.nlevego dymisji gatbine-

Jutro rano na pl"o-pozycję socjalisty Morel· 
la odbędą się ~ielne posi~dzema czte
r~h grup lewicowych izby deputowanyoh 
w celu powzięcia uchwa.Ły co do- stanowł
ska, jakie e:wentłua,Jnie musial,rby zająć w 
razie, gdy;by wybuchł koołlikt 00 do pro
gramu m:nanso.wego pomiędzy i'zbą a sena
t-em. a w szczeJ!ólności, czy zaiąd8lją w tym 
wypadlw J'()Q)wiązania wby deputowany~ 
aby pooiW'.o):ić wj'boroom swobodnie wypo
wiedzieć się co do wyboru pomlędzy for, 
mulą daniny majątkowej i formu1ą uchwa· 
lenia nowych pooa,tków. 

kaz oddziałom SWIOich wojsk be7JW'arunko- Minister angielski jest zdania, że gdyby tu ndłcszono oiłic~aJlny k.omunikalt
1 
donoszę-

wego wycofaola się z gnmk strony przed,. dzisiaj przy istnieniu takiego 8!PM aW, ja- "!ó J 

wnef oraz czy działania wojenne zostały kim jest liga narodów, rządy poWaŚni()illych cy, że rozpatrzenie proje.k;tów finansowych 
wstrzymane, zaś oddziały wc,jskowe o- państw d;opuściły do konfliktu zbrojnego, Caillaux nie wykamło istnienia w łonie 
strużOille. że 'WIZIJlJ()IWienie opia będzie su- wówczas r6wnaloby si'ę to aJtIIIJkowi, wy- rządu żadnej zasa.dn!i.czej r6Ż11licy zdań, nie-
JlO'WO karane, mierzonemu pr,:ecliw.ko cywilizacji. mniej jednak rząd, będąc przeświadczonym 

Rada Ii1H prosi rządy Wielkiej Brytanji, Delegaci Wecki i buł~"ki przyjęli wez . • '101...!' b ć k 
Francji i Włooh, aby wysłały na miejsce wanie rady ligi, skierOlWane do ich rządów, ze na1!lące lego wyslJl.1U ~ mogą y .~. 
stare swych ofkerów, krtórzy maiją donieść , przyczem minister Chambe!'Iam pr:zypom- tVJ!iUowane bez uprzednt* zapeWlDae11la 
radzie ligi o wykonanJiu przez strony pole- niał obu stronom, że z chwilą przyjęcia I sobie st~ej większości, złoty! na ręce pre-
ceń rady. przez mch rezohtetii, p'OIWzięteij przez radę, zydenta repubWci swoją dymisję. 

Przed odczytaniem rezollWji Au<Sten przyjmują WlSZystkie w rez.oluc~ zastrzeio-
Ch~berIain, który wystłępowa! przed ra- ne wa~, a więc t-ennin 24-~odrlnny do PARY1: 27 październ&a. (pat.) __ Po 
dą, J~ spraJWiOzd8/Wlca wy:padk6w na po- wykOllt8n~a. powrocie ~ palaou Elizełski* Pain:Ieve 
g:ralllCZU grecko - bułg~, wskazał na odbył dłuższą kon.fereocję z eaWaux.. l 

Lewica radzi nad sytuacją Bandyc • 
l napad na Wołyniu 

Bandyci uciekli w stronę granicy sowieckiej 
Nasz korespondent warszawski tele

fonuje: 
Dnia 25 b. m. o godzinie 1 i pół w no.er pięciu bandytów, uzbrojonych w kara

bmy i rewolwery, qpadło na folwark 

Kapuśdńs1cie~o w miejscowości JGjance 
na Wołyniu. Bandyci zrabowali 5 koru, 
biżuterię i 1000 zł. w gotówce. Bandyci 
zbiegli w stronę granicy sowieckiej. Pościg 
zarządzony. 

PARY:t, 27 paidziemi!k.a. (pat.) -- W 
związl"U z dymisją ga.binetu zebrały się na 
posiedzenie zarządy grup lmoowych izby 
de.putow8lllych. W W)'Ili1ku nIIlrad ~o 
się, że są me zwolennikami formuły, żą
dającej przeprowadzenia san~cj.i finansowej 
zapomocQ specjabJ.ej damoy ~ą. 

Grupy lewicowe i2.by deputowanycb 
postanowiły nawiązać kontakt z republika

nami senatu. 

GdV dwai ~eniusze podaią sobie ręce -
m u s z a stworzyć arC\dzieło! 

CLAUDE FRRRERE - I. de Baroftcełłł 

" 
bitw" 

(Veille d'Armes) 
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Hasa chorych udzieli wyjaśnień 
w sprawie ujawnionych nadużyc 
Jak to było ::% chorą Wł. Szadkowską 

Krwawe demonstracje bezrobotnych. 
w Zgierzu 

Na wcroraiszem po's,ioozeniu zarządu 
kasy chorych przewodniczył p. Kałużyń
ski. Przewodn.iczący poruszył sprawę ata
ków pewnego odłamu prasy na kasę cho
rych i pos'Z'czegÓ'lnych osób, stojących na 
czele instytucji, a sl'czególni'e ataków 
"Pracy", organu nru-odo,wej partji robot
niczej, ponieważ członkowie zarządu 1; 

grupy porskich lJWlią'zków zawodowycb, 
mający wpływ na pj'smo to i wiedzący, iż 
fakty stoją w rażąlCej sprzeczności z wy
nurzeniami pisma tego, mogli i mogą na 
przyszłość zapobiec ro'zpowszechnianiu 
wiadomości, godzących w li.nstytucję. 

W dys1kusjd. poruszona wyi'ej strona za
rządu oświa,clczyła, że wezwania teg:o nie 
przyjmuje. Postanowi.ono na p.osIedzeniu 
rady kasy chorych w dniu 30 października 
w saH rady młe)'s3dej ud~<elić szeroko uję
te~o sprawozda'Illia o rzekomych naduży
ciach w kasie i z'aprosić na posiedzenie t .. 
przedstawicieli prasy łódzkiej. 

W związku z powyzszą ~prawą dyrek
tor Ard podał do wiadoJllOści, ~e docho
dzenie inspekcji kasy nie zostało jeszcze 
zakończ.one. Kierownilk działu obrachun
kowego, p. Kędra, zwrócił się clo zarządu 
z prośbą o wyloczenie mu aochodzenla 
przez komisję dyscyplinarną, w związku 
z zarzutami prasowem.1. 

Prośba p. Kędry została uwzględniona. 
Okręgowy urząd ubezpieczeń w okóJ

n:i,ku zwraca uwagę kaJSY, iż ubezpieczo
nym należy umożliwić wolIiy wybór le
karza na ż~a.nie ube'lipieczonego. Stwier
dzono., H: woln-y wyb6r lekarzy obecrtip 
przez ka-'sę się stosuje. 

Naczelny lekarz dr. Kłuszyński podał 
do wiadOOlośd W7lnan.m trz~ch lekarzy 
kasowych. pp. dr.dr. Erdma.na, WeBera i 
Kahana,,iż stwierdZJili u ubezpieczonej 

Tyfus, szkarlatyna i błonica 
dają się zndw ~DI2Zi wc znaJd 
Wedłttg Ispra wozd:ania wydziału roro

wotnośd pulMiczne; działalność oddziału 
sanitarttelgo w cią'gu września r h. przed
stawiała się następująco: 

Oda,yło Slię jedn,o pooiedzenie 'lekarzy 
sanitarnych, na którem między inIiemi toz
pałtt'ywano sprawy clotyczące: 1) zalTZqdzc
nia ścisłclgO nadzoru n,ad s'P.rzeclatą wody 
sodowe'j i częstego pobierani,a próbek dla 
badania; 2) oględzin hoteli i. ,pokoiów ume
bilowanyoh. 

Oględzin sanitarnych dokonano: a) ,nie
ruchomości 1314, miejlSc sprzedaży 495; c} 
przedsiębiorstw j za;kład6w 59. • 

Do ana.Jizy przesłano 51 próh artyku
łów s'p'ożywcz)"C1h, z kctórych zostało za
kwestjonowanyC'b - 27 prób. 

W rni<es,~,u $piraW'Ozdawczym dOlkona

~o . o ~ ogl!~d'zin sa,nitarn)"ch więc.e.j, ani. 
zeh w slerpnlU. ' 

Zachorowań na ohor0h'Y oslro-zakai'ne 
było: dur bl!'zus'zny - 1599, czerwonJka ____ 
7, płonica - 76, błonka - 80, gorączka 
połogowa - 2,oora - 14, krztusiec _ 9. 

Dokonano ogtlędzin zwłok zmarłych na 
ohoroby zakaźllJe - 142. 

W zwią2lku .ze wzrostem i<j,ości zachOtrQ
wań na tyfus b't1zuszny, hłonicę i płonicę, 
stan zdTowotny miasta uległ peW1lemu po. 
gOtrszemu we wsrtystldch dozotach S8llita,r .. 
nych, jednak w~zędzie pozIom sanitarny 
jest zna-cz:nie lepszy, niż we wrześniu 1923 
i 1924 roku. 

W walce z tyfusem brrus1lny.tn dc>kona. 
ne> masoW'ych szczepień or-hr(lnnydl. , 

LEKARZ-DENTYSTA 

Epilog jej rozegrał się wczo aj w są !ie okręgowym 
Władysławy S ZJachlwwsk i ej :niedrożność 

jem, wobec czego chorą zakwalif:kowaH 
do szpitala. Sz.pi'tal poznańskich przyjęcia 
chorej odmówił, poniewa,i; lekarz szp.itala 
po zbad.aniu chorej postawił dja!~n!ozę, ilż 

chora n1:e cierpi na niedroź'Oość je~it. K~~

dy się jednak stan cho~ej pogorszył, po
wtórnie szpital proszony był o Jm1zyjęcie 
chorej. Została ona osta'tecznie przyjętą, 
lecz po krótkim czasie zmarł'a. 

PostaJIlowiono sprawę powyższą p1'ze
ka'Zać wojew6dzkiemu urzędowi zdrowia. 

W końcu omawiano sprawy g~podar
cze drugOO"zęclnej w~i. 

W dniu 29 ma.ja roku b1~[żą,:cego, :z. i'ni
cjatywy kila,slowet.go Mąmru w!ł6łkniISŁe.go 
urządzony Iby. w ~ierxu o godz~'nie 9 ,rano 
wiełki wiec ibezrOlbO'tn)"Cn. 

Po wiecu lUS'zyk,ował się wUefiki pocihód 
z tran's!pMen'Łami, na cZJelle lclóretgo kIroczył 
znany poailC'jiz.e swyoh Ipei!1jodYc'mydh 'ktt-a
dzieŻ')' i: ci~łyclh awan1,ur Kazim1er2: R~ 
kowski. 

Gdy pocMld .zJbIlirż)"! ~ę do() m~strl1itu, 
napotkał .na najeżony iba;gne1ami pO'licyjny
m'i mur. ·TIulm zat'rzyttnał 'Silę. 

Wówczas KaZ'im1en Rakowalri /począł 
wymyśJać i clow'Od'ził,Zle tyillko ,policja stoi 
na pr,ze~'ZIkod'rie dobroibytu rolhotn1ka,.
TIum, !podniecony mową RakowSlki~o 
wtpadł na sz~i 'Policyjne, !l",ozJbił szerelg } 

Obfity połów komunistyczny w Łodzi 
Are$ztowani działacze utrzymywali stosunki z TroJanowskim 

i Bołwinem 
W dniu onegd,*zym prrreprotWac:bxmo tyg<H:łnflta "Walka Ludu" TrojaDbwsldm. 

rewizję u da'Mliej aa-eS!Ztowanych Drajzen- Wobec tego poJ]oja slrom:u.nilrowała się 
łłoclkÓWiny, "Hanki" i t. d. W czasie rem- z Wamzawą dla stwierdzenia w jakim sto
r.ji maJez:iono korespondencję z wybitnymi sunku "Hanka" ~awała z 'WSpOIIDIIianą 
działaczami komvmistycm.emi oraz d'UŻO redakcją. 
matet'jał.u obciążającego, wslmzującego na Pozatem przekonaiOO sirę, li Dr*en
to, ii aresztowam pt"O'Wi8IuztiJli robotę ant y- stoatÓ'Wtl1a utnymytwała stosunki z I'O'Z

pa:6stwową. sł:rz:eIIanym BotwUnem, mordercą Cechnow-
PoRcja stwtel1Ch.iła, że lItekoma ,,Han- Iskiego. 

I ka" miała fałszywy pas7lpOrl nla imię Po- DaLsze szczegóły podamy w futrze}szym 
płaIW'Skiej i była IW kootaJooie z redaktorem n1i!m.er'Ze "Głosu Po1ski~łI. 

na 
Jak ty było w Pabjanicach 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 

:w Nr. ~ "Kurt1e:na L6dlzki~0" oZ dn. 
I 22 b. m. -t05tałO po,dane '!lpita'W'oroanie z 
prz.eMe~ posioozania crady mie'~ikiej z dn. 
19 ib. dn., krb6re zawielTa ISzere:g nieścisło'ści, 

D7iennik ten komunikuie, iż rada miej
ska uohwal1iła pr/1i~atyikę dla urzędnik6w 
magistratu, ~y tymcta!lem 'I1oh'walono sta
tut etatów sfanow\sk s~ttŻibowydh dąa pra
cowników miej:skidh - ~odnie :L rOllp01""zą · 
dzeniem prezyd.enta Rzecz)"posp()llit-ej 'Z dn. 
30 ,grudnia 1924 toku, a; to przedeż nie.ma 
nic wspóln<egio z praglmatylką ,służlhową. 

W zwlązlku z dyS'kusją nad "pra'g'matv
ką" sprawozd'awca podaje, i~ lI,gadel!ja za
wtzała i padły okrzyki: 

"JulŻ teraz nie mają co robić , aje'SZ:.cze 
iah więcej? Zredukowaćl", .gdy tymczasem 
ni'kt z galetrji takiego okrzyku nie wznosH. 

Nie[.)ttlwą jest, da,I.ej, ,jakoby "naslwteik 
wniosku radnycl1 P. P. S. pozostawiocno 
bez s'pecjalnelgo z<l.aktcelptowania kffauzl\.lIę 
o cenzusi.e naukowym, ,jaki powinni posia
dać funkcjonariusze pOtszczelgóllnych grup 
uposaiŻeniowY'ch, ze wtglę1du na ni:sQ.;:i po
zi()m wyksz.ta~cen1a i brak ,świadectw sz1wl 
n")"Clh u poważnej licZlby prac'Ownilkó'w ma· 
gllStl!atu", allbowiem W'I1iosku tel~o rodzaju 
i w wyżej lH>danym iUklładzie nikt wog61c 
nie ~łaszał. 

Sprawozdawca łwiera'zi następnie, iż p. 
prezydent w 8wem puzem6wienlu, dotyczą 
cetn potyczlki, anitl.ł oświadczyć, że "wypu
s:ocz,one wekisIle na. sumę 30 tysięcy złoty"h 
a otrzymane 'Stąd pieuiądze z'utyt,o ,częścio
wo na wy1p'łałę . za.\.egłyoh od dwóch mieslę-

ey pobOi1"lYw", Jt.dy tymczasem p. p1Tetydent 
taki'ego ośw1adczenia nie składał, a iIlLag~
strat, jeśli wek/sile wypuncmł, to tylko na 
pokrycie na1lelZności z raclum,ków. 

Nieprawdą jest r&wnietź;, 1akoby ,tlI>osie
dzenie po'Stanorw.iło Wistrzymać podatek 
młe)'ski od czynszu komornrane'!!o w wy~. 
6 pITocent na ,rz.ecz l'lOz!budoiWV mia'Sta", 
p:nawdą jest natomiast, i'Ż ptrz.esłan'O do ko
misji wni<oselk o zwoLnienie Ibez:robotnycth 
od 6 pmc. 'Pod,at1{IU paf!l.sJtwoweJgo od 1o,k:lH 

I na .:rzecz rozlbudowy miast 
Nl'eprawdą jesrt, jakolby "p<o hUlmorysty

ctne.j dysikrt:IlSj~ wpad~ 'WlIllos·eko przemiano
wanie uUicy BożniC'zneJj na ul}, Baruc,rua", 
p1'awdą jest natom1.ast, iż na posiedzeniu 
mółwiono tylI,ko, o nadaniu tej nazwy (auto
ra jedynej mon-ognaIji, o() Prubjani.cadh i ·o,ko
Hc), jednej z nowopo-mtałydh uUic i wnio-

I s~k talki został ucihwa'Iony. 
Nie'prawdą .jest, jarooby ,,!Ulpadł w'mosek 

związku ,obywat,eH I() ,odr,ędu je1dn.eą funlkc'ji 
tym obywate10m, którzy 'Posiadają ilclh kH
kla", allbowiem takiClgo WI1i'Osilru I!a·da mile;
ska wog6le nie ,gIł!osowała·. 

Nie'Pralwaą jut wreszcie, jakoby ,.(p'()-. 
siedzenre zamlk'Ilięto, nie wyczei!ipaws-zy 
porza,dku drien~o", prawdą je~ nato
mi a stf: , i'ż posiedzenie zamknięto 'PO wyczer
paniu p,orządku duennego i z.ał~twienju 
wszystlkich Slpraw, Zliłoszonych 'Poza po
rządildem obrad. 

Racz iprzyjąć panie redaktorze i t. d. 
WiiCeptrez.els trad.y miejs,1ciej m. PalbjatJJic: 

W. PapiiewBkli. 

począłod'pierać policję od wejJścia do ma.
gi'S'tta1u. 

PoliC'ja miała wytt'ainy roma'z nie użv
Wlanla hroni, to tez w stronę awatllturnikó~ 
nie padł ani jeiden strzał z cze~o skorzystał 
RalkoWiSki" tktóry gorącemi .słowy .zachęca.ł 
rolhotni1tó'W do zaatakowania pO'licjL 

W ipeW'n.ej d1.1WiM, gdy SJYfulaclja stała się 
gr o źnl\l, komisarz Henryk Ro'W'iIń!Silci wydał 
rozkaz ,,~zy1rul hroń", a WÓWIC'Za.5 tJbililŻył 
się ,do niego jaJk~ś <osolbnik i , zad'ał mu kiiem 
od tnn'S'P'aITeniu tak .s111ne IIHlerzeni-e, Żle ko
misarz Rowiń!slki sttt'ladł !!»"zytomność i 
klrew pulścita mu 5ię 'Us'tami, nosem i 
U'sz'ym.a. 

Na ten .wi'dok ,poBlćja" s-ku,?iła l81ę, n.t\Szv
ła do ataku, GeiCz il'oibotnilCY oSami jm poczę
Ii s.ię coła,ć IQ ,jedyntie Rak~ SI8.otn krzy-
czał nadal. , 

W .te; sam.e; dhlw!iai' dio kotÓITe!gM z poli
cjantów .dopadł r:obotn4k, wyt"WAJł mu kara
bin i podJn'iósł go W' ifórę 00 S'trzaru, ,1e'Cz ~ 
pt'zod. Rykierl W}'II'W.at .mu broó z ręki li 
W1Ó'Wlc2laS /policja IZ iba.gneiami Truciła się 
naoprzód, lt'ozpras'za-ią.IC tłUIln. 

Rall{lOW1g,k:i ·zo,s~ał ,p'oC'ląlgnlię'tv do odpo
wiedrialn,OIŚCi i s'łan.ą~ p'rz~d 1'l"'~eJm 'W Łodzi 
pO<l .zar~u~ean ,0Hlc'jaln-ego 1T0koszu W'z:gtlę
dle'1ll p'ohc)1, Sprawę tę ,roZlWaŻał W1Czoraj 
sąd okofęigowy. 

O&1kar.żony nie' :P'1'Zyznał ,się do winy. 
Są'd podpc:rzewocfuilC'fivrcm wlcetpre'ze.sa 

Bt'01!-i'sła:w~ .Wi~lkowsMe~o 'W a.sysiencfi '5. 

o. Zlenkie'WI.'CZla i Arnolda 'skazał Kazimie
rza RaIk~kiego na 18 miesięcy domu po- I 

pra 

Zredukowane uposaienie 
pre zydenta Rzeczypospolitej 

na r. 1926 
wynleste g łys. zł. mlBllęcznlB 
Pr~JlII1inarz budrtetowy 118. rok '1926, 

prze,d~O'Żony ostatnio sejmowi przed rząd, 
sformowiaJIly wstał pod Z'O.llIkiem dll.ąe'k() idą 
cydh ostZiczędnści. MiędrL-y i'llnemi zmniej
szo:ne Z'O.sWo na rok 1926 Uposattenie pt'e
zyd~nta Rzec2\ypoSiPoIlitelj. Zamidt bowie'lD 
120.000 zł. U'pOlSa:!enia lt'oczm~lgo,jakie ~_ 
zydettŁ pOlbtiera dhe'Cme, w roku przy!l'Lłym 
u'po.salŹerue to wymme 108.000 ~d. InaCl:ej 
p. p'I'ezydent pobieTlać będJzie 9.000 .zł. mie
się'Czni~, zarn~a;st pobie'l"a.11yob. OIbe<:'nlce lO 
tysięcy zl. Redulklc'ja ~ p. prezydeu
ta wymesie IZatem 10 procent. 

Łddt, dnia 27 patd:r:lemłka t911ł5 r. 

Do Opinji Publiczne' 
i Ogółu Nauczycielstwa! 

w odpowiedzi na ostatnie ltomunikaty 
7,wiązku Zawodowello Nauczycieli Zydowsklch 
Szkół §rednich w Polsc<" OśWiadczamy: 

1) Związek powyiszy reprezentuje !lto!lntl
kowo nieznaczną czę~ć nauczycielstwa, albowiem 
poza tym Związkiem Istnieje cały szereg innych 
organizacji zawodoWych nauczycielskich, oraz 
liczni nauczyciele niezrzeszenI. 

2) Zw. Zaw. N. Ż. niema ani faktycznego, 
ani moralnego prawa narzucenia programu swo
jego tym nauczycielom, którzy do tel organi. 
zacjl nie naletą. 

5) Grono nauczycielskie, zatrudnione o· 
becnie w Gimnazjum Realnem W Łodzi, Pomor
ska 4B, uwata dzlalalnot1ć Zw. Zaw. N. Ż., ze 
względu na jf'go taktykę (strejki w Szkole!) Z8 
zgubną dla szkolnictwa, zag etykę nauczyoielską 
pojmuje zgola odmiennie od ZWiązku Zawodo
wego Nauczycieli Żydowskich. 

4) Komitet rodziców powyższej s'lkoly 
istotę zatargu nalei}'cie wygwietJII w prasie. 

5) Ponieważ dawni pracownicy tej szkoły 
odrzucili propozycję zaprzestania swojej dotych
czasoweJ niedopuszczalnej w szkolnictwie tak
tykt, uwatallgmy siebIe za calkowicie uprawnio
nych do objęcia posad w "'yżej wspomnianej 
s2Ikole. 

Odmawiamy przeto kategorycznie Związ
kowl Zawodowemu Nauczycieli ŻydOWSkich 
prawa Występowania W charakterze sędziów na
szych i terowania wyroków, uwłaczających na
azej czci. 

Grono Nauczycielskie Gimnazjum Realnego 
w Łodzi. POlJ\orsJta 48. 

Aplsdorfówna Fryderyka, Balln Jakób, 
Fruchter Bronisław, Oelbard Natan, 
Hartzylberówna Dorota, Lehrfeld Perec, 
Lilker Lajzer, Lula Fajwel, Szwajcer 

8250-1 Maurycy. Oetz Abram, SzwajcerSłaJllsław _ .... ~ 
Na s\\loim z\Wcięskim Sz Rnclarze prz,,

no!:'i film ten trzy <Jod/a: milo,'ć, hCf.Olzm 

na ul. CEGIELNIANĄ Nr. 12. I Jugosłowiańska para kr~lcwst4:a .?dbyV!a • obecnie podr6ż &:l3. 1I~!I!,~eElil'lll§~.S1. ~.i..ń~ ~\\1 
N. H.~E~a~~flGEN j "Prze' bit ą" ;.~ 
Przyjmuje od 1-5 pp. 18-9 wiecz. 8255- ~ l okrętną po (zarnogórzu g Da3macJI. ZdjęCie nasze przed", i (Ve1l1e d Armes) ~UnUł\RRERE m 

, ' sł:awia przybycie pary królewskiej do Raguzv . 
" 
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Wię szość os ariODych nie przyznała się do nalezenia do K. Po , P. 
dniu rozpraw przystą iono o przesłuchania W drugim II • wla II 

'OW 
Wczcrrajszą sesję sądu okręgowego w W Detroit redagował pismo socjali-r stałych oskarżonych, złoionemi!,a prze-

sprawie "Dwuddestu" ro?;poczęto o go- stycznfl. wodzie sądowym. 
d~pie 10 i pół. W roku 1921 wysiedlony z Ameryki" Osll.arżony Rachwalewski do winy nie 

Pr~y wypełnionej sali r,ozpoc~yn-a. sąd iako nłEtobywatel amerykańskv, powrócił I przyznaje się, do partji komunisłygznej 
badanie ozwartego oskarionego, Adama powtórnie do kraju. I nie należał. 
Kaufmana. . Kandydował z ramienia komunistycz-

OlikafŻfłllY, student wydziału prawne- nej partji Górnego ŚląSika do sejmu ślą
go, aresztowany kilka miesięcy przed zda. skiego, lecz przepadł przy wyborach. 
waniem egząminp dyplomowego, na pyta- Następnie kandydował w roku 1922 
nie prez..wodniczącego, odpowiada, iż do do sejmu w okręgu wilenskim i Iidzkilll1 
winy się nie przyznaje. z ramienia związ,ku proletarjatu miast 

Wyjaśnia, iż praca naukowa nie po· i wsi. 
zwalał~ mu na.wet na bralłie uclziału w Pos~ukiwany przez władze policyjne, 
życiu partyjnem. wyjechał z Wi,lna za fałszywym dowodem 

- Nie naleiałem clo partji komuni- osobistym. 
stycznej - mówi oskarżony, choć przy- W Łodzi był płatnym funkoejQnarjuszem 
znaję, że nie jest mi obcy ruch robotniczy. górnej dzielnicy K.P.RP. 

Przewodn.: Zwracam uwagę, że nie Z kolei zeznafe oskarżony Bonifacy 
jest oskarżony o udziął w ruohu robotni. Świerszczewski, robotnik fabryki Schei
czym, lecz o nąleżlłnie do partii komunD- blera r Grohmana. 

stycznej. . .j Oskarżony przyznaje się do należenia 
Oskąrli>ny: Gdy pr~ybyłem do ŁodZI do partji i do ko,lportażu bibuły komuni

W czasie śyr~.ąt ,;ielk.anQcnych, Teaen- stycznej .. 
bfl.um zwroclł mI Qlwa.gę na wybory do Pseudonim jego da:tuje się z czasów, 
kasy chorych. . gdy należał do P.P.S. 

Postanowiłem więc spółdziałać z komi-

Zeznania oskarżonego 
\Va vrzyń .kiego 

Następnie eskorta policyjna wpr9wa
dza na salę oskarżonego Edmunda Wa
wrzyiiskiego. 

Oskarżony do wipy nie przyznaje się: 
I z partji KP.R,P. wystąpił w 1919 r. 

Przewodniczący: Czy oskarżony kan
dydował do rady kasy chorych z n:~.mienia 
listy Nr. 171 

Osh:arżony: Tak jest. Uważałem, iż ja
ko były urzędnik kasy chorych, mógłbym 
na stanowisku radnego być pożytecznym 
dla tej instytucji. 

Nie przypuszczałem a.ni na ohwilę, iż 

mogę być za to pociągnięty do odpowie
dzialności. 

Muszę stwierdzić - mówi cicho i z go
ryczą oskarżony - że mam szczęście. 

D1acz;ego więc nie byłam aresztowany w 
tym okre'sie? 

Nie wiem dlaczego od półtora ro'ku 
sIedzę w więzienju - staję sIę zwolna in. 
walidą, gdyż śle'Pnę, a nIe otrzymuję po
mocy lekarza - specjalisty. 

W postępowaniu mym ole było ani cie
nia antypaństwowościl 

Zeznanie oskarżonego Wawrzyń'kle
wkza wywołało silne wrażenie. 

Pozostali oskarten,i do winy się nie 
pn}"~na1i. 

Zeznania świadhów 
Po krótkiej przerwie sąd przystępuje 

do badani~ świadków, wezwanych na roz
prawę· 

Krótka ceTemol11ja zaprzysiężeniCi. i na 
salę wchod.i św'i.adek Stanisław Chajkinr 
w którego mieszkaniu zamiesz.kiwał przez 
półtora l"oku os'karżolny Tene1l'baum. 

Przewodn;: ' Co świadkowi wiadoJllerr. 
jest W tej sprawie? 

ś'Viadek; 13ęd~ odpQwia-clać na pys: 
łania. 

Prz8wocbl.: Kie.dy wprowadził się osk. 
tetem wyborczym klasowych związków 

. 7.awodQwych, lltworzonym przez partję 
P. P. S., niemiecką partję pracy, Bund i 

Oskarżony Antom Bielińslrl do winy Przewodn.: P110SZę głośpjejl 
się nie przyznaje. Oskarżony: ... Że mam szozęście, bo [ 

Stwierdza, iż do partji nie należał. przecież z równem 'po'wodzeniem tak "jak 

Tenenbaum do miesz,kania świadka? 
Świadek: Oskarż,ony T enenbaum mie,. 

sikał u nas przez dłuższy czas. 
związ~k proletąrjatu miast i wsi. 

Pisałem dla tego komitefq odezwę 
wyborczą, która została wydrukowana 
i zaakceptowana prze? kmp.. r7.l'\.qu na 
m. Łódt. 

Inkryminowaną rezolucję, będącą pod- zostałem przez konfidenta poli<:j<i Pasiaka 
stawC\ aJktu oskarż"enia, W1l"ęczył mu kon- oskarżony o agitację anfypanstw·ową, mo
Hdent policyjny Pasia,k, jednak oskarżony głem być przęzen oskarżony o usiłowa.nie 
rezolucii tej na zebraniu fabrycznem nie dokonania jakiegoś zamachu ... 

d ł Przewodn.: Do jakiej partji należał o czyta .. 
Oskarieni bracią Józef i Edmund Ro- oskarżony? 

Prokurator: Czy oąkarżonemu skonfi- Oskarżony: Od roku 1904 należałem 
k Ś • • .? siak do winy się nie przyznali, twierdząc, s owano co w WlęZleUlU . do S. D. Byłem s'kazany przez sądy caf'-

OskllrżOtJV: Tak. 14 zeszytów, 3. bLoki iż do partji nie należeli. skie na 6 lat zesłania. 

j 1 bruJjoTl. \VI dł· II Bnle W roku 1917 byłem skazany za agi-
Prokurator: Czy coś oskarżonelTlu a YI IW zawln t u '" tację przeciwko okupantom przez nie-

zwrócono? sława aresztowano miecki sąd polowy na pół roku więzienia. 
Oskarżoqy: Jeden blok zwrócoIlo mi.! Z kolei sąd przystąpił do przesłucha- . Uciekłem do Wars~wy, gdzie ukrywałem 

. Prokurator: Co było w tych zeszytach \ nia oskarżonego Starczewskiego, któ'l'ego l się do czasu zniesienia okupacji. 
1 brullopa~h? .. . . \ amię według aktu oskarżenia brzmi Wła- !. Wkoncu 1918 roku powróciłem do Ło-

O~arzony: Notatkt z kSlązek, . kOPJe l dysław. dzi i z ramienia K.P.R.P. zostałem wybra-
po.dan ~kładanych d~ urzędu prokurator- I Oskarżony do winy nie przyznaje się: i ny do rady robotniczej m. Ło·dzi, dzlałają-
skle~o l nota~ki z dma . i do partii nie należał. pseudonimów nie I cej zupełnie legalnie. 

Adw. Brelter: Kto był prze.wodm~zą- . używał. Gdy w rO'ku 1919 KP.R.P. została wy-
cym komł~etu wyborczegp leWICy ldas,o- I Obrońca adw. Askanas: Na jakie imię jęta z pod prawa, wystąpiłem z niej, nie 
wych zWIąz.ków zawodpwych do k<asy , wydany był nakaz aresztowania? chcąc schodzić w podziemia. 
cQD1'ych 1 . ,... ,.: O$kil'l'żony; Na imię Władysława Star- W tymże roku zosiałem mianowany 

. Oska~zo~y: NH~I~kl Pasl~k, ktory, Ja~ c~ewskiego. Moje imię jest _ Bolesław. wyższym urzędniikiem sejmiku łódzkiego. 
SH~. dowleCzlałe11l, jelit konft4entem poh- W nakazie axeszŁowania wymieniony Daloem wówczas słowo honoru staroście 
cyJnym był również zupełnie hmy adres. Remiszewskiemu, że wycofam się z życia 
" Adw .B~eit~r, C."y PllsiaJk polecił oskar- '\. Okazuje się, aż akt oskarżenia opiewa politycznego i słowa tego dotr~ymałem. 
zopelllU pIsanIe odezw. na imię Wła:dysława Starczerws'ki.e,go, W roku 1921 wytoCizono mI dochodze-

Oskiłrionv: Nie. ale Pasliak wiedział I stwierdza.jąc równocześnie, iż aresztowa- nie z ra'Cjli mej pracy w patronacie nad 

Wynajęliśmy mu pokój naskutek po. 
lecenia ze ~trQltly dobrych naszych 
majomych. Ten~baum zajmował pokój 
od podwórza i korzystał z wejśclą kuchen
nr;;go tak, że mieszkanie jego było w bar
dzo luźnym kontakcie z resztą mieszkania 
i rzadko bardzo go widywaliśmy. 

Tenenbaum był lokatorem bardz·p spo
kojnym. Ja osobiście nie wid,ziałem, aby 
ktoś do niego przychodził. 

Przewodn.: Czy świadek widywał kt6-
rą z oiS6h, siedzących obec.nie na ławJe 
oskarżonych W m1esz:kaniu Tenęnpauma? 

świadek: Z oskaxźol11ych -widziałem 
tyl'ko w dniu rewizji jednego z oskarża. 
nych w mieszkaniu Tenenbauma. 

Oskarżpny Tenepbaum: Czy świadko-

l
wi nie wiadomo. że służąca Gasinska. kt6-
ra służyła u państwa, zdradzała objawy 

I histerji1 
Świadek: Rzeczywiście, służąca nasza 

zdradzała objawy pewnego rodzaju dzi
wactwa. 

Oskarż. Tenenbaum: Czy świadek nie 
przypotpina sobie, czy ja nosiłem okulary 
z czarną obwódką i czy chO'dziłem kiedyś 
w futrze? 

Świadek: Nie pn;ypominam sobie. o tem. :1 no i przesłuchiwano Bolesława Starczew- więźniami politycznemi. 
skiego. I Choć sprawę tę sędzia śledczy z bra- I zia acz sDciaUsł. ezny.. l Z kolei zemają oskaxżeni Władysław ku cech przestępstwa umorzył, zostałem 

W da~szym ciąg1,1 zeznaje świa.<dek ChilJ
kin Seweryn: Tenenbaumowi wynajęliśmy. 
pokój nas'kutek rekomendacj1 ze strony 
dobrych naszych znajomych. 

lobtrofferBm Szychow~ i Marcin Wesoły. naskutek po1ecenia p. wojewody Kamiń-
! Obydwaj os,karżeni do winy się nie skiego .pozhawto'IllY posą.dy. . Z koJei sąd przystępuje do zbadania 

oskarżone~o Dmowskie~o. 
Na salę wprowadzają n1skie!!o, dość 

~rępego osobnika, w ciemno- sZaJrym 
ubraniu, o twarzy dziwnie zgaszonej. 

Pqewodn.: Czy oskarżony przyznaje 
Sl~ dą naJeienia do komunistycznej partji? 

Oskarżony; Tak jest, miałem zaszczyt 
należeć do tej pa!'t;!. 

Przewodn.: Czy oskarŻ'Ony przyznaje 
się do winy sfałospowania dowodu osobi. 
stego? 

Oskariony: T aJk jest. 
W dłuższem oświadczeniu oskarżony 

opowiadą czieje swel!'o burzliwelło ży
wota .. 

W roku 1901 oskarżony zetknął się 
z part ją P.P.S. i wstąpił do niej. . 

I przyznają. I NaJStępnue pracowałem w kaSIe cho-
, Podczas wyborów do kasy chOi1'ych rych. 
" kandydowali do tejże kasy z lisiy Nr. 17, Prokurator: Czy oskarż,ony kandydo
: lecz do partji komunistycznej nie należeli. wał do rady miejskiej z listy związku pro

Sąd przystępuje do !Zba'Clania oskario- letarjatu mia~ i wsi? 
nego Władysława Rachwalewskiego. Oskarżony: Tak jesi. 

Przed przystąpieniem do zbadania Prokurator: Na którem miejscu? 
oskarżonego, ftldw. Breiter prosi sąd o ZIa- Oska'I'Żony: Na pierwszeJtll, ale przez 
znaj,omienie olSkarżQIIlego z zeznan'i,ami po- cały czas agitacji przeąwyborczej nie wy
pl",zednio przesłuchiwanych oSlkarżonych. gł'osiłem ani jednego przemówienia, by nie 

Sąd po krótkiej naradzie przychy1a się dać powodu do aresztowa.nia mn~ę. 
do wniosku obrońcy i przewodniczący za- Proszę sądu - akt oskarżeni~ zarzuca 
znajamia oskarżonego z zeznaniam1 pozo- mi, że należę do KP.RP. od roku 1920. 

Aresztowany na konferencji P,P.S. w 
Wars;lawi-e w roku 1906 1 zwolni:ony za 
kaucją, ucieka laogranicę, wyjeżdżając do 
Włoch, gdzie brał żywy udział w życiu 
zawodowem i politycz;nem. Ostatnie .dn"! Ostatnie dni! 

W roku 1910 wyjechał do Fran<:ji i KOBIETA O NIECZYSTEH SUMIENIU" 
przcbyw'ał do roku 1913 w Lionie i Pa- " . 
ryżu. Wiell{i dramat erotycznr w to·~iu ak.tac~ FELIKSA HOLAENDRA 

W k 1913 ' 'ł d ~. . A . podług najnOWszej powle§cl, 
1'0 U powroOl o 'KraJU. re- I 'C 7 H. A" 

·"""..'a 11y jako redaktor nielegalnej jedno- POR ORNY i SPIEW A ~iL~ 
c' : ',": i w ZaQlębiu Dąbrowskiem, zdołał l " - . 
.. biec zagranicę. ,_ •. 

O ile nam było wiadomem Tenenbaum 
miał być przedst8!Wicielem jakiejś firmy, 
wyrabiającej przyrządy elektryczne. 

Czy ktoś do Tenenbauma przycho.dził 
w czasie, gdy zamieszkiwał u nas, tego po
w'i,edzieć nie mo-gę, gdyż wskutek tego, ii 
pokój Tenenbaqma był prąwie zf.łpęlnie 

ods epaTowany O'd !t'eszty tnieszkąnia pfZe~ 
nas zajmowanego, przeto nie miałem moż
nośd sk,ontrolowamia tej okoliczności. 

Zwłaszcza, że przeważną część dnia 
spędzałem i.nŁeresownie na mieście. 

Przewodn,; Czy świadkowi nie jest 
wiadomem, czy osJkarżopy TenenbaJlll! 
wyjeż,dzał gd~leś w czasie. kiedy zamie
szkiwał w miesz~aniu świadka i jak czę
sto się to zdarzało 7 

$wiad~k: Mnie osobiście nie było nic 
o tern wia,domo, w,iem tylko, że pewnego 
razu służąca. Gasińska zakomunikowała 
mi w potooznej rozmowie, że Tenenbaum 
dokądś wyjechał. 

Przewodn.: Czy świadek nie wie, czy 
służąca Gasińska roradzała Ia.kreś objawy 
chorobliwe? 

świadek: Nie zaJlważyłem. 
O godzinie 4-e; popol. sąd zarządził 

przerwę do dziś do godziny 10 ,i ['1:10. 

K.L. . 
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DBcenlrałi%acia sysfemu 
prZyznawania kredytów l 

budowlanych 
Kanalizacyjne błędy magistratu 
Kanalizację buduje się bez żadnego planu finansowego nioski komitetu rozbudowy mlasfa 

Pod przewodnic,twem p. ławnika wy
działu budownictwa inż. K. FOlIJder'Skiego 
w ponieckiałek dnia 26~0 b. m. 'odbyło sle 
kole jne posiedzenie koon1tew rozJbudowy 
miasta. 

Na porządku dziennym między innemi 
zna jdowała się sprawa nowelizacji ustawy 
o rozbudowie miast. Sprawę tę re~erował 
w imieniu podkomisji de1ielgat urzędu WOle. 
wódzkiego, inż. Koołowski. 

Z referatu wynika, iż propon.awane "a 
zmiany tylko niektórych artykułów, zmie
lz.ające do zlokalizowania akc'j;i budowla
nej na terenach 'Posz-czelg6l1nych miast. -
Czynione są starania, aby wpływy z podaŁ
~w, przezna,czonyclh na funo'lllS·z roZ/budo
wY miast. nie były przesyłane do W,arsza
wy, lecz by poz05tawały w tern mieście, 
które podatek wpłaciło. Podziałem i rea:H. 
zowaniem p,ożyczek zająłby się wów'Czas 
komitet rozhudowy, WJZtglIędnie ma,gi:s,tr,at 
danego miasta. konwertowanie ZaJś poży
czek przypadłoby w udziane miei'scowym 
instytuc:om kre'dytu dłu:goterminoweigo (nn 
terenie b. Kongresówki towa.rzystwom kre
dytowvrn) . Po przedyskutowaniu sz-czeg6-
łów refera.tu, Utznano referat za wysta'1'cza
jący dla opracowania mem1o,rjału w stprawie 
nowelizac ji ustawy. . 

Sprawę oopracowani,a os-tatecznego 
wn,iosku komitetu w 'kwestii now~ilizadi 
przel{azan'o nowtórnle podkomisji. 

Z ko,lei dyr. L. Gajewicz zapoznał ko
mitet ze stanowl'skiem t-wa 'kredytowe~o 
w sprawie noweliza.cji U'S'tawy o lt'oZlbudo
wie miast , oraz odczytał referat na temat 
wykonania przyszłei znowelizDwanej usta
wy przez t-wa kr edytowe, t. i. w spra'wie 
konwersji pożyczek. 

Sprawę budżetu !komitetu rOzJbudowy 
miasta na rok 1926 omówiono w o.g6!lnyoh 
za,rysa,elh, postanawiają-c ze wZlg1ędu na 
pó:tną porę dalszą dyskusję odłożyć <lo na
stępn ego po'siedzp.nia, które wyznaczono 
na 2 Hstopada r. b. 

Przed z~a?dem Bqenfów 
handlowych 

D3łBgacja llidzka opracowala wy· 
b'czne na zJazd 

(,ar) W dniu one~dajslzym odJbyło sie w 
~okalu s towarzysz'enia kupców zebranie 
agentów, a to w związ'ku ze zJbliżrującym 
się. zwołany:m do Warszawy zjaz.d,em. 

Po dłużslze i i o,żywionej dyskU/s'ji ust,ala
no wytyczne dJla wyjeżdżaiącej na zjazd de
lega cji łódzkiej . Postanowiono równie.ż w 
tej snrawie występować łącznie z a):!entami 
przy stowarzyszeniu kup'Ców .c;hrze.śdi,an. 

W skład deole \! ac ji na zjruzd warszaw~ki 
wchodzą wybrani onel~daj pp.: Zygmunt 
Kroto,szyński AdoH, RY1g1l'er, Maurycv 
Sachs i Brubad. . 

"Dziennik Zarzadu m. łaodz\" 
Wyszedł z dru'kl\! Nr. 43 (313) "Dzienni

ka Z.arządu m. Ło'dzi", kt'óry zawiera: art. 
K. Rlln!lera - "Paryż., wystawa i uT1Ządze
nia mie :IS,kie"; art. - Rada opieki społec~-

.Jł " ~ 
neJ j sprawozdanie z 2.~ (nI 'ses'ji) po'siedze-
nia rady mieiskiejj kronikę miejską; prze
gląd.. sa.morz~dowy fz życia miast); {)I~ło
szema 1 ohwJe'SZCZeIlla władz komunalnvcn 

I. tylko kanruliza-cję to i w tym W)'IPadku ro-

'Wiadome jest ogólnie, IŻe do 'M;elemeill- boty trw.at mULSzą.około 10 'laJt. 
ta.f,niej,gzydl potrzeb 'n'owocze.s:tl'elgo miasta Nal,eży je~~a.k jes~c.ze pod~~&lić, . te 
należą urządz,enia kal!1alizacyj'no- wododą- tyc~ plęclU mllł~ó.W 1eszcze me .ma.my 1 że 
gowe. Wyk on.ani e , re,dna..k, tych urządzeń I hu~et na rok biez~c: za.~k'Il1ęiy 'ZOIStał 
napot)'lkta .często lila trouooośd na1tury finJarn- defIcytem t!-ch wł.alS'Il1e ~ ml1)om.ów rl()t~h 
s,owej ndoełatwej clio zw,ak2'Jenia. (iIladzwvczaJllycih) bez wId.oków pokrYCIa. 

J d d .' . . .. ,Wlprawd'zie ma,giSltraJtowi uda,ło się, dzię-
, 'e Jyną rogą umożlhwla'Jącą reah~a,clę ki <5orącemu i 'energkzmemu poparciu woje-

wj,el~i-ch p~ów inwesty;~yj'nych jest długo- wod'Y p. Darowskiego uzyska.ć w Banku 
termInowy l amortyz,a:cYJny k'1'edyŁ. Gospodarstwa Krajowe'go po,życ1Jkę w wy-

:Warszawa również jak i me mias-ta sokości 3.200.000 złotych z ~roce.ntowa-
Zachooo oparł.a budOowę ka.n.alizacji i wo- I niem 18 od stu rocznie, ale pożyczka. ta 
dociC\lgów na dłu.goterminowej poży-czce. w5zak kwestii nie rozwiązuje, ~:dyri uzyska. 

Łódź dotychcza's pozbawiona jest nie
zbędnych ur,z~dzeń mi~Tskich a stałl() się 
to w głównej m.ieue dlatego, że ok,res 1ej 
najlontensywil1iej'5zego rOZITostu iPrzypada na 
.smutlllE: rządy osławioneg,o prezy;deo,ta Pień 
kowskiego, który ooęŁnie ,kierował wszyst
k,j,e dochody do Pe t ers hUlI'Ig a , mało się tro-

I 
szczC\lC o potrze.by wielkie,~o fahrycZlll~~() 
miasta. . 

I .Tp,szcze w 1"oku 1898 ma~istr.rut łódzlci, 
na skuiek wyraźne.gD polec'enia mj.nisteor
stwa spraw weWll1ętrzm.ych. zwrócił !Się w 
sprawie planów dla k3Jnal~zacji i wodocią
gów do inżyniera H. W. Lindley'a, wybit
n.ego fadlowca a.n.gielskiego w sprawach 
kanaliza'cy;no - Wl()dociągowych w odpo
wiedzi na co w siexpniu tegoż roku O'trzy
m.ał pierwszy list z dnia 4 tSierp.nia, gdzie 
Lindney w)'ll'aża ~OiŁowość sporza,dzenia żą
d~n)'lch planów, 

Niestety, ówc.zeSllly malg.ilStra:t nie zrO'zu
miał doniosł!ośoi tych wiel'kich unądzeń, 
,gd)'li: iPertraktacje z inlŹytnierem Liilld!ley'em 
trwa.ły około 7 tat i ukoń-czone zoSltały do-

. piero'W roku 1905. Pro}ekty wraz z koszto. 
rysami Lindley por.:z.edsiawił miastu w t'olw 
190Q. 

Projekt kalIlaliza-cji obejmuje narazie 

na została na k,rótki okres C1JaiSU i nieza.cli}lw. 
igO iIladejdz,j,e łerm;,n ZWTOitU. 

(l jakńch źródeł te pieniąd:ze będą zwrf,.· 
cone? . 

Na. czem opieorał się ma~istrat, przy;stę
pupą'c do budowy ia·k wi,elkiego dzieła? 

Niejednokrotnie wskazywałem, ~ tak 
olbrzymich inwesty,cji nie mO'Żna podejmo
wać bez pożyczki zewnętrznej i bez planu 
finaillsl()we,go. Pokrywanie wydatków iI!lw~
stycyjnych wpływami b:ie.żącemi jest wo
góle ni~dopusz<:zalne i nigdzie niep.rakty
kowane. Wpływy bieżące muszą pokrywać 
w)11datki zwyczaJne, bieżące, a na inwesty
cj'e tembardziej tak poważne należy zada.
~ać pożyczki dłiugoterminowe, kitóre pO'
winno spłacać kiU.{,a pokoleń. 

Aby uwolnić się od zarzutów, czynio
nych przezem.nie i prasę, p. wice-proezy
deni Wojew6d1Jki umieśdł w "Dzienniku 
zarz~u m. Łodzi" oraz w tygodn. "Prlłlw
da" identyczne artyku'ły pod natgłówkiem: 
"Spraw,a na}waŻIliej.sza w świetJle f,aktów", 
w którym zarzucając lila wsiŁępie swym 
przeciwnikom "bra..k gruntownego zrDZU

mienia tSyruacji" oświadcza, ile wsk,utek do
niosł'ClglO UlaczeaUa urządz,eń kanaHza-cy;' 
lIlY;oo "pomimo lIliezaołatwienia 'SiPrawy tt,. 
nans'owej zarzą.d mie}ski postanO'wił rozpo
,cząć rDboty" i :że "te Dlbnytruie inwelStycje 
mU5zą być o!parte ostatecznie tIlia dłil1l~oter
minow,ej poży,cz,ce ,zewillętr,z;nej, możl~wie 

dogodnej, t. j. na 40 lai i 6 proc. rocmie. 

1.300 hektarów ooozaru miasta i 118 kil,o
meltrów przestrzeni rur a kosztorys zam
knięty był <:yfrą 8,3%,000 rulbli czyli 
22.333,360 złotych. Sieć wo·docią.gowa jelSt 
obli.czona na 75.000 m. wody dziennie z 
kosztorysem . na 14,286,300 rubU czyli Dopiero teraz, kiedy nóż leżał na gar-
38.001.558 złotych razem 60.334.918 ztot. dle doszło się do p'r~ekonam1a., IŻe bez po-

JeżeM zważymy, ~ -coov obecne w sto- życzki tydl rzeczy się nie wykona. 
slt.'1ku d,o c:en ówczesnych wzrosły, cooa.j- ł-Je.st to więc to, o co cały czas bezsku
mDlej D 100 proc. zgodnie z określeniem teczni'e w,akzyłem i fu IS am o, .c,ze~o do
in'żyni,era Skorzywana, koLe'rownika robót ka-' magała się opin}a pubHcz,noa. 

naliza,cyjny;ch w ŁO'dzi, . t,o przekooamy się, Ale jak telll nlow)11 pogIąd pogo'd2i1Ć ze 
:i; e s,ama korunalizaJc}a powinna kosZJbowat o- znamiennym a.rlykuJłoem, zamiesrozom.ym 
koło 45 miilio:nów zlotych a wociod~gi o- również w "Dzienni'ku zarz~u m. Łodzi", 
kolo 75 miłjonów zbO'ty;cih czyli razem prze- gdzie -czytaliśmy, że "gdyby Warszawa w 
s.zło 120 milionów złotych , swoim c,zasie nie zacią.gała !pożyczki kana-

lilie skorzystał z ofert, jakie miał od firm 
.za~ani-cmyC'h w .zeszłym roku kiedy !la 

uz)"Skanie PiOŻyoz}ri za.grankme; był:a kDn .. 
)unktum dogodiMo 7 

DaI:ej czytamy. 'Że Wa1'unJlci poŹ)"C2'Jki n~e 
mogą być itll!l:e lIliż wyżej ws,pomniane, gdyż 
W)'lUlZe oprDcentowrunie lub ktr6tszy łermliill 
spba.ty powod1l1je wuost kosrlów wody ł 
dlate.go magistrat obowiąz. j.est sŁa'ć na stra 
ży mieszkańców, chod8lŻ'by 'kosztem kilku
miesięoZiIlego CJ!PMnienia re.aliza.cji poŻ'y<:z. 
ki z!l!gorank?Jnej. 

Aort]'1kuł powytŻszy pi.soa.ny był w kwie1-
niu, czyli przed pół rokiem, i wów-czrus nas 
zalPewnian,o, że za ldllka miesięcy miaJSto 
uzy,ska pożyczkę 1lia 40 lat j, n,a 6 proc. It'o· 
czni,e i to był plan fin,aillsowy, na k,tórym 
pan Województki opierał budowę kaoaJi
zacji i wodiociCJgów, a kto temu nie wierzył 
dał dowód, .zdaniem p,wa wiceprezydenta 
"braiku . gruntowne~o zrozumienia syitUJa. 
cji" ... 

iP.aI!1.Worewódzki tłoma.c,zy, że lIla z,asa
dzi,e zupełtnie m~arodajony,ch za!P'ewuiet\ ze 
sfer rZl\!dowyoch Ikz)'Ił, że do -chwiH zreali
zowania pożyczki za.grank"Ilej otrzyma od 
nądu lIta lat 5 wpływy z państwow~o po
daJtku od meruClhooności i że tym lSIPoso
Ibem załatwi sprawę kanalizt\lcji a o wodo,. 
-ciągach później ~ię pomyśli. Szkodru, że 
pasn wke - prezydent lilie podaje jakie były 
-te "zup·ełnie miarodame Z8jpew:nienia" ł 
czy morżIla i wolno było przySltąJpre do wid. 
kiego p1"ze&ięMorstwa lila zasadzie lIlieobo
wjązuiąocych ,zapewtIlień, Iktóre mogą być 
później .caftnięte. 

AIe lIla.jdziwnie;Sze je,st t.o, te będą<: zu
!pełnie przekollNl..nym, iż snnaJlizDwarue po
życzki za:g.raniocmej jeSlt ,kwestią tyJ.ko kil
ku miesięcy, jednocześ1lli:e starał się O prz~
kaza.nie miastu podatku od. nieroch.omośd 
tytułem 'Zwrotne; po.życ1Jki lila 5 la:t, t.o jest 
iak lił.oma1czy pan Wojew6d1Jki, dD czasu IU

zytskania potyczki za..grani cz:nej. J,esŁ rze
czą ,charakter'Y'sty-czną" że w kwietn~u p. 
Wojewódzki zapewniał, ii za kilLka. miesię
cy miasto uz.ysklłl dogodną poży\Czkę na 6 
proc. i 40 lat .chociaż wiedz,iał, ilŻ roinimaJl· 
nym okr·esem dla uz.yskacia potyczki . ~ełt 
okres: 5 lat ... 

Zapewne pan Wojew6d1Jki pt'zytptlB!JCzał 
że :nIikt lkzyć nie poJtrrufi, skoro prze.kony. 
w,d, że oZ pod.aJtJku od nieruchomości ząt ła:t 
5 -czyli sumą mn.ie1 'Wię.ce,j 20 roiJljonów zło. 
tydh wybudJUJjem'Y kan:aliza'Cję. 

'Czy iI1&e jest to świa&om~ 'W'prowa4ze
nie w błC\lcI7 I ~dzie są te "fakty oświ~tn. 
ją-ce ~awę 1Il3l;wamiejszą;7" 

t\d.res redakcji i adlffi'ini'stracji: Plac I 
W.o lno,ści 14, IL-gie piętro , telefon 28-00. I 

Jeżeli prowadzić r'oboty w dotychcza- Iizrucy;jl!1ej to ni,e trzeba. było pładć procenI. 
sowym tempie, t. j. sposlobem go.spoda-r- tów i sUiIIly procentów możillaby było zUoŻy;Ć 
czym bez pożyczki zeWiI1ętrznej i asygno- na i!llIle nowe inw~s{y-cje" co świadczy o 
~rać. ~a ~en cel z. bieżącY,ch wpływów iPO I bez:W7)gl~ym dąlŻeniu m~gilSJtratu do nie
:') mtlJonow rOC"Ille z,godme z dortyclt,czruso- zacIą.gaIlla iPożycz'ek w·()Igole i pr-zeprowa ... 
",vym !P'lan'em, t·o wykonailllie ~bót po,trwa dzenia wszelkich ~lIl!westycji ,z bieżl\!cy-ch 
:?4 lata. A j-eieH naoruie wykonamy j'edYillie wpływów. Bo, roaoczeJ, dlacze,go maJglS'trat 

Jak widzim)'l, palIli wioCe-p1'ezyaent prze
fO'r.sował na radzie mietskie1 budowę kana
liza,cji, kor zys ioaj1)Jo z poopulamości tego 
!pTzedsięwzięda zupehtie nie mJaljąc planu 
fina·nsowego i HOZ/ą'C, iie II,jakoś to ~", 

J. Blałer 
ra.my m. Łodzi. Zycie tomaszowskie I 

(Telefonem od własnego korespondenta) 

Wybryki p. P1argulie~a 
w s,ohotę dnia 24 b. m. o ,godzinie 10-~ i 

wieczór p. Aleksander MaflguHes, syn 
współwłaśdciela fabryki w Starzycach ~n 
wyjiśdu z kina, wsia,dając do swego a'uta . 
zauważył, że synek p. Gers'teina, chłopiec 
10-letni, powodowany dziecinną -ciekawo
ścią . zbli zył się do samochodu i bawił s'ię 
naciskaniem trąbki sygnałowe;. Ten nie
winny żart wiprawił p. MaflguHesa w taką 
W1ści eMość, że w pogoni za dzie,ckiem 
wpadł do pralni p. Gerstei~a, zna; d'ują c t" , 
się obok i natkn.ąwszy się na żonę ip. G. 
uderzył ją pięścią w głowę, a następnie wv-
jął rezow1lwer i poc.zął :g.rozić. . 

Kobieta omdlała z przestrachu i wsku
tek udenzenia zacillorowa poważnie. 

Fakt go·dny opulb1lkznelgo napiętnowania. 

Jak mE'teor niezwl'kleno blasku, poiawiła 

sie na firmamencie kmemRtOQrafii franc 

młodziutka rosJanka "I"" V,,""" 

"Przed 
(Veil1e d'Armes) CLAUDE F"RRERE 

w 
Łódź zamilknie na minutę I 

poniedziałek dnia 2 listopada w cltwili złożenia 
do grobu prochów <,Nieznanego Żołnierza" 

Dezerterzy tycia 
Dwie ofiary bezrobocia 

(ib) W dniu wC\Zorajszym w kronice po. 
gotowia zanotowano dwa wypadki samo.
bójstwa, ~ełnione z nędzy. 

O ~oc12:in·ie 2 po południu X komisariat 
Uroczystości dla uczczenia pamlęd ruch w mieście, w zakładach przemysło- p. p. zaru},armował p~otowie ra.iun'kowe, ił 

"Nieznanego żołnierza" w Łodzi odbędą wych, ':N biurach, na stacjt telefonów, te- w domu przy uno Zamenhofa 14, nieiaki Jan 
się w dzień zaduszny, t. j. w poniedziałek, legraty, na kolejach i t. d. l Galus'hrski powiesił się w mieszkaniu wła-
dnia 2 listopada. Ze wz,giędu na powagę uroczystości snem. 

Naji'stotn.iejszym .momentem uroczysto. minutę tą powinna respektować również Leka,rz pogotowia stwierdz.i~ ~on i .po-
ści będzie jedna minuta ·milczenia w ca- szeroka publiczność. Wskazanem jest, aby zo·g.tawił .zw«'oJd na miejs-cu do prZ)Mbycia 
lem państwie , w czasie której ustać winien od chwili, gdy zamilkną syreny pożarne, właldz poHcyjno-sądowydl. 
wszelki ruch, a nawet zamilknąć winny ustał wszelki ruch także i pieszych na Ja.k ,się okazuje, Ga,lusIń-ski od dłuższp.-
wszelkie rozmowy. mieście i aby zamilkły wszystkie rozmo- go czasu był bez za:jęda, . 

W Łodzi minutę tą poprzedzą nalltę- wy zwłaszcza na ulicach i w lokala'ch pu- Przed !paro dniami, są'Sie'dJzi zna,letH go 
pujące przy~otowania. blicznych. na sdl,odaC!h, ~erżącelgo bez przytomnO'śd. 

Po uroczvstem nabożeństwie w kate- Komitet dla uczczenia pamięci Niezna- Gdy pmyszedł d'o siebie, opowiedział, 
drze, po wygłoszeniu przemówienia przez nego żołnierza w Łodzi, w skład którego iri: od 'trzeC'h dni Me nie jacH. 
przedstawiciela armji i złożeniu na płyde wchodzą przedstawiciele wszY5tkich sfer Zazna-czył przytŁem, iż odlbieue sobie zy
"Nieznanego żołnierza" wieńca woj5ko- społeczeństwa i wszystkich wyznań, spo- cieSlkolI"o pracy nie zna}dzie, i oto wezo
we~o, o godzinie 12 m. 52 rozlegną się ze dziewa się, że również ludność naszego rai zamiM wykonał 
wszystkich kośdołów dźwięki dzwonów. miasta w zrozumieniu znaczenia i powagI • • • 
O godzinie 12 m. 57 przestają bić dzwf)ny, tej uroczystości poświęci tą jedną minutę, 
a jednocześnie odezwią się syreny pożarne : w czasie której spuszczane będą w War
przez dwie minuty, t. j. punktualnie do : szawie do grobu zwłoki Nieznanego żoł
godz. 1. l nierza, ' okaże głębokie skupiende, nada 

I W tej chwili. gdy zamilkną syreny, roz- j całej uror"'!słości taki charakter, ja.ki mieć : l pocr.yna się minuta ogólnej ciszy. powinna 
W czasie tej minuty ustanie wszelki 

W ·drugim wypadku usiłowała p-opełnić 
samobój,st'wo Frajda Hamerman, za.miesz
k,ała op!1zy uHcy NarutO'wicza 56, wypijając 
df\LŻą dozę kwasu octowego. 

Przy1były ,lekarz 'Pogotowia po· prze.płu
kaniu denatce żołądka, przewiózł ją w sta· 
nie ~roźnym do S'zpitaila św. Józefa.. 



Nr. 29l) 

WidowiSKa, toncerfJ i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś n w 

sezonie przedstawienie p6 cenach najniższych (od 
40 groszy). Dana będzie po raz ostatni l<omedJa 
satyryczna de Flers'a i Croisset'a "Nowi panowie". 

Jutro po cenach zniżonych (zrzeszeniowych) 
"Nie-Boska komedja". Początek o godz. 8m. 15, 
koniec o 11 m. 40. 

W piątek r6wniez po cenach zrzeszeniowych 
komedja Savoir'a "Wielka księżna l chłopiec ho
telowy". 

W sobotę o godz. 3 po pot. (nie o 3 i poł) Wf
łącznie dla młodziety szkolnej "Nfe-Boska korne-
d,ja.". . 

28.X. - GŁOS POLSKI - 1925 r. , 
.__ _ ________ ~~ _____ ;~~ ______________________________________ • _______ ~ __ ~ __ .w 

yła 'wiet ą re lamą ra • 
lleZ 

dla przedsiębiorstwa p. Poznańczyka, gdyż publiczność łódzka 
ogłada tego, który ukradł • Charakterystyczna rozprawa w sądzie handlowym o' rozwiązanie spółki 

z p. Poznańczykiem. który miast pojechać do Zakopanego, siedział w więzieniu 
Na osftatniej ses~, wydz.ia.ł handlCJ1wy w21ględnie wc:odwe,!%0>, by p'l"acowM z crlio- byłfby nieOlbecnym cały rok, a siedz.ą~ Vi' 

sądu oktęgowe,go W' t ·odm, pod przewod- wiekiem który kmd1. wił1lie,niu, był nie<;becny tylko tny mieslą
nLctwem sędzie~o ()Ikr. DaIiga, l'otJPoZJll.a- Rze<:znik JuHa:na P OZttw1C zyk3l, p. me<:. ce. ZalStęjpowała,go ltr~ztą iti)fia, ł wi~ 
wał s.pr,a'W'ę ,z powództwa Mik'ołaja IGkiela Kdbyli:ński, odpierał zarizuty, twiercl!z3.ic, :z:e I my d~h1'2)e, U! kob:ioety -wy.kuuj.ą diU,t~ zdDl .. 
przeciwko Julj.am.owi i Aatnie Poz;nańczy... w tym wypadku należy rozumować żydo- JlJOś,ci 'W lac,hu hYZljersktm. 

W sobotę wieczorem O gdz. 8 m. 15 szósta pre- k<om, O .roZ'WiąZianie ISp6lki zakła,du fryzjer- wc. Dzieje s.ię wpr()Sit przeciwnie; niż Na d'owód, it wywią):tyWała. aię ćd1<8. ci()lo 
mjera sezonu: dramat współczesny znakomitego skiego przy ulicy P~otTkowskiej. twierdzi je~o prz-eciwm1k, IV mian,owici-e ~n- brz-e ze swe,~o zada;n4a, m~cenlUl Kob·Jli4-
pisarza włoskiego Ludwika Pirandello "tywa ma- ,. 6 l' 
ska" (Henryk IV) z udziałem Kuimierza Junoszy- RozpralWa .obf~towała W szereg hum.o- t-er~ świe-Łnde IProsperuje, gdyż puMie.u- ski pt'oOsi 'o prte-słudhMie ~wiadków. 
Stępowskiego. Opracowarue reżyserskie AJeksan- rystyc21nych momentów. ność, nietyl.ko że me om~~a za.kł,adu, lecz I IW l'e-pHce mec. Wotłtińsk,i twierdrl j te 
dra Węgierki reżysera Teatru Polskiego w War- tOMlIOwa sprawy jest lI1alStępująca: liczniej go jeszcze od"Wliedzaf z tej prostej I umowa wY'l'aźnd.e brzmi: "dla pottl~bWarua 
szawie. Oprawa dekotacyjnl Bolesława Kudewl- Głośną ,była 6W~gO cmsu sprawa fry- przyczyny, że "chciałaby .obaczyć tego, I ~drowia", a w6lZark Poz:nańoez"k 'W vAęzie.. 
cza

Gr
· BildetYHotdldziś od nabyoia w kasię zamawial1 zjeM P omtaiicty'ka, kt6ry golił :n.ietyHto który ktradł". l mu swego zdrowia nie ratował. 

w Iln. ° e u. 
. twarze sw)litih Mij{!11t6w lecz ł ich kiesze- Swoje~o wsp6l1tlika "- twier~z.i p. mec. . Nalcie.k8-wste j,edn,ak było tako.1\.eUM·e 

W nieclztelę po południu o godz. 3 po cenach • 
n~e v ~1..ylińlski -_ PoznańcTV'k n1'zede.ź nie 0- Tozprawy zniżonych "Nie-Boska komedja". Bilety do nabycia l . .nJl1lJ - J r- • 

Dd jutra. Pr.zyłalp.a.:t1y na 'gorą'cym ucz.ylnJku pTZ.y- krada, a więc mo:t;n.a, z rum l'I8!zem prnco- A mi anow,i ci e, w osłał,niel <:hwł'H, ~c1y 
wta.5t.c:tartia .s~bie Il'ze<:zy, nale<tą<:ych do wQ,Ć. I mec. I(Oib-y«iński Q,pu-scił luli ~a.tę 'obrad, pO 
znanelg,o przOOl)"!'łowca łódzkie'go p. Rarn1- ,Przez rozwiązanie sp ół:ld , POlil1ań,czyk /' paru miillutach wrócił, ttzytn.ajl\'C 'W ręku 
scha , Po,znańczyk sk,azany został na trzy l straci moŻ1~OŚ,Ć zarobko'nania, a rue stra.- . swój 110tatI1.ik Of1aZ stary nu,rne.r "GłolU 
mielSiące więzienia. ,dł on chy'ba do tego prawa, popełniając J'ollŚkiego" opisu'ją.cy wSG'01'nJnian4\, !ptawę 

TEATR POPULARNY. Dziś, w środę, dn. 28 
b. m. o godz. B.15 wieczorem po cenach znizonych 
od 50 gr. do 1.50 przedostatnie przedstawienie ar
cywesołej krotochwili Bacha I Arnolda "Hislpań
ska mucha" pełrta przezabawnych sytuacji i kon
fliktów. Rctyserował M. Bielecki. Udział biorą 
panie: Bartoszewska. BrollOwska, Brandt6wna, 
Zielińska, R05tańska, oraz panowie: Biel~c1(i, BoI
kowski, Gał.tki, Górecki, Moranowicz, Puchąl&ki, 
PiJarski i Zawieyski. Jutro, t, j, W czwartek dn. 29 
b. m. po cetlach zniżonych po rat olltatni "Hi
stpańsl(a mutba". W piątek dn. 30 b. nt. premjera 
wesołej krotochwili z eipiewami "Biedna dMew
czyna" z pp.! Brot1Qwską, Zielińską orar; pp,: Gó
reckim i Moranowic2:em w rolat:h głównych. Kalla 
c~ynna codziennie od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz. 
bez przerwy. 

Obecnie więc, p. Mikołaj Kikiel, który kradzież. kra.dzieży i oświadczył, że ch.ce wytu-sz,czy~ 
jest wsp6tnikiem Poznańczyka do z'akładu Niema bowiem -takiego przestęp.stwa, tlaimocniejs~ ar~'llimeillt, a mia,IlJOw1dei że 
fryzjerskieg,o, wystąpił ó rozwią'zanie !;iPół- przet ipopeł.n:enie któregO', odbi~re się czło spórk,a !była ipOodOibno tJawb.:taną ... jut po 
ki, motywują.c tern, iż nie chce prac()wac 'wiekowi możność egzyśtenlCii. popcłn!etl~u prut Po.mańoty'ka tego C'C'f" 
z człoowiekiem, który splamił się tak ha. rWprost Iprzeciw,nłe, nalczy m,u podat nu ł że o Ue sobie prt}'1POD1l.tta, sam p. KI .. 
niebnym czyl1em. rękę, .by !Się m6~ł pop.r,awit. Idei złożył za swego. nowe<gi) 'WśpÓInł'ka 

VI itttiell1iu jego występował ad'Wokrut Stroma prredwn.a. nie ma racji opiera- k8l1iqę. 
Wodziń.ska, P'Opierając pow6dztwo. jąc się na tern, iż Poznailczyk -siedza.c w Sąd po ttalf'a.dzie o~łosił d~eY'z;ię, moeą, 

Zazma·cz:ył on, że klijent jelgo, narażony więri·e,nlu nie brał C'zynn'eI~<o' 1.lId:zi'ału w pro- której postall.owił ptzyehylić .sIę do wM,io
i('~t na da.głe stra,ty, wvn:,hJe z postępku wa,dzentu iruteresu. sl~u m~c. KO'byHń:skie.go i taJtZiądził prze-
jego wlSpólnika, gd)"Ż publiczność omiia tell1 Umowa bowiem brzmi wyraŹll.ie, że p. słu>chan~e wspomtl~llrt~h świadków, ma-
z8Ikła'd, boj1\c ,się o 5woje kieszenłe. POM8.ń'c2ry'k, j.aJko czł<Ow1ek chory na. gru- ią.eych 8·twierdlJi.~, t.e Al1lt1,a ·Pozn,8ń~zyko-

Skrzynka do listów ,N8!dto Poznań-cz:yk był nieobecnym źlkę, ma prawo do roczn'e'go urlopu dla 'Wia is'Łotn,ie .umńejęt,n,i~ l'rowa-o'tłłbi ptted .. 
pnez trzy miesiące, a w m~ę.dz:ycza5ie za- I porntoWiaJllia zdrow:ia. f;lE:biorstwo podcms byt'ności męta W wię. 

W spraWie zatc.l'gu \Al 
p. Szwajcera 

Szanowny Panie Redaktorzel 

szkole stęp-ował'a go zon.a, z 'którą Kioki~l był z,mu- I Co za różn4ca - twierdzi mec. KoIby- zieniu i. ż.e 2Je.kłl8.d nie poni6sł przez 

Jedno z ,pi'sm łódrlłioh u:rnieśdło załą
ozony nizej .list nasz z opusZ)Czen,ietn n{~
których roań, które dla {)IIl1a wianej sp.ra
wy mają zn a czenie i'stotne. WObec telgo po~ 
zwalamy sobie uprzejmie protlć Clę, Czci
gadny Panie Redak,to~ze, o umiesz<:zenie 
te.go listu w poczytne1l1 pM.mie Two;em in 
extenso. 

Od kii\iku ty;g<>dni na,ucZ'Yci<elI~ IgimnBJzjum 
t-wa szerzenia oświaty w&roo żydów (po
morSika 48) sw.oimi kom1l1lika tarni 'W prasie 
starają .się fakt zwoanienia idh z pO'Sad 
przedsta. wić, iak<> akt kaprysu h%lb 8amo
wooli p. Szwa1<:~a. To terż, jako prezydjum 
komitetu zesrlo!oC'Zne'go koła rodziców, 
które prowadziło 'Sprawy fi11ansowe ezlko-

, ły, uważamy za swój o'bowia.zek IJtwierdzići 

1) iż od ch'W.i.H ptty\ęćla na sielbie powyż
szyoo -OIbowią.z.'k6w d\:) końca roBru sikolIne
go, dziękl taktyce nauczydeq.stwlfl, rodzice 
żyli w ci~ej olbawie ~\:)r%Uce,na·a. pltzez na
uczycielstw!> pracy w st'ko1<c; 

2) że wi~lokr.otn.1e uczynione Ipl'lzez nas 
prOtp<OZYc.j~ załatwienia nieporoZlU'ń11~ń dro
gą attibitrażu, nau'ClZydelstwo zaW'!~e <>d~ 
rZ11cał{), a w zam.ia'l1 za te ~toziło 'strej
kami; 

3) .że ~ jprzyczyll'f w~lędlnie drOlb'llyc:h 
opóźnień w wypłade pen5ji, ~w<>dowa
nyoh prze~ywanym przez ~połeoz~sbwo 
łódzJk1e kryzysem, nauczy~ids.two nieraz 
groziło M,rejlldem bądt 1JJSif-me, bą.dtź teot w 
fOID1ie "urz.ę-cIowe,go" uHim a tum, nacfusła
netgo pt7.e!Z I'f.,W. naucz. żyd. s~. ~d.j 

4) fe z taikiejlże przyczyny urządz:i.ti 
Slbrejk w !»,zeddrie'ń ~n.IÓ'W matural
nyoh; 

S} że w cze.rw-cu oomówilH, /podpisania 
mat,ur i kilasyfikowania uczniów d<> ozasu 
W'Y"Płacenia im o.sta tniej raty idh ~en.sji, 
która włcśdwie stanowib pOłbory za sieJ'
pi-eń waka~yjny. 

Temu stanowi rzeczy na.l~ż.a.ło raz na 
21<'lw'sze 'OOfOlŻyć kre.s V/yma.gało felgo dobro 
szkoły. Wymówien:e tedy posad, maiące 
na celu uzdrowienie tyc.h warunków, było 
złem 'konieczne:m, ~poVlodowanem nieugię
tym uporem nauczycieIJ'Sfwa, kt6re żadnych 
komprom!s6w znać nie chciało. 

Co 00 P. dyr. Szwai,eera, które,go -oso
ba, ze wz.g!l}du ·na jego o!gólnie znane zasłu. 
!!i ra polu o<śwlaty, l1.ie ipotr~huje naszej 
obrony, tnznaoezamy, .ze 'Pt'zez cały czas I 
naszej wspóhpra,cy p. Szwajcer okazywał 
szczerą dbałość o spO'kojną pratę w sz.kole 
i wyrozumiało'ść w od'nierSieniu do spr~w 
osobistych. 

Członkowie prezydjum .komitetu b. kob 
rodziców: 

(następują podpisy). 

s'zony dą.gle ,się ISIprze-czać, gdyż ta gospo- },iński --- czy kJijent m6j sied7iiał w Zako- 'Wspomnd.M1y ~zYill Potnttńcz;yka, ta,dne.go-
oarką swoją d,ewas1owała ma,jąŁek. panetn ezy 'W w!ęzi~n~. uS2X:zerbku małerja. !n.ego. 

Ni-e można więc zmUlSi'Ć czł.owleka bez- iWszak, g.dyby pojechał do Za,kJopane,go 

t .... 

Znajomość gmachu szkolnego 
jest kwalUU:iacją wystarczającą dla objęcia stano

wiska kierOWD!Czki szkoły 
Na ostatniem posiedzeniu mie jslkie-j n

dy szkolnej znaaaZiłsię cały szere~ sipraw o 
zasadn.i-czelm. znaczeniu, a mianowicie spra
wa o.bsadzenia na Eitai1'wwisko kie.rownictki 
s'2lkoły Nr. 20 ~1Ilt. św. Jadwitgi" .redukCłji na
uczycieli i 'PI'z:yjmowania na.uct:y'cie~i bez 
kwaJilflkacji. 

Nad -sprawą ·obsadzenia stanowiska Ide. 
rowni<:zki ,szkoły Nr. 20 obradowano aż 3 
gooz:iny, WIS'k'\ltek czego inn-e~rawy 5pa
~ il ,p01"Ządku .d Zlienneogo. 

Jak wiaiCl,orno kandydatką do tego sta-
1l0wiSlka (była 1l'6wnież pani Podu'l,kowa, żo
na inspektora szko,lnego, której kandyda
tura popierana była jedynie przez człon
ków udy szkO'lneft, zasiadającej w niej ex 

/
' crffido. . 

PomhrtiO, iż obrjęci~ telgo danowilSka 

I 
przez p. Po.dv[1wwą nie je's-t ~odn.e z U$ta~ 
wą, a kwal~!fi,k acje jej były ni11s'ze od ·kwaH. 

I fikacji d1'ugiej kandydatki, !kandydaturę jef 
głosami obu ławników ,1 dyrektorów semi
na:riów nlŁl1czycieJekich przelorsowaoo. 

Jako jeden z atrguilI1~:ntó'W za t4 kandy
d'at11Tą wysoUwano, iż p. Podu'lkowa zna do
brz'e roz/kład ;gmacfrJ,u '8tJkoły 11m. 1Iw. Jadwl

I gi. 

" 

Sprawa ta niewątpa~wie opr21e się 'o 'ku .. 
ratorium szlko~ne, 0-0 kt6r~o ZWTódła się 
jed'l'l.a IZ nauczyde~ek tej s-tk<>ły ze ~kar~ą 
na niepeda~ogiczne i brutalne zadhowanie 
się pani Podulikowej Wloibec niej. S. 

Po trzytygodniowym odpoczynku 
zbiorą się oicowie miasta 

24 (III sesji) posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się w czwartek, dn. 29 patdzier
nUra r, b. o ~z. 19 i pół ptmktuaJnie w 
sali posiedzeń rady mierSlkiej przy ul. Po
morskiej nr. 16. 

Na porządku dziennym znajdują się na
stępujące sprawy. 

1) Komunikaty. 
2) Sprawozdanie delegacii łódzkiej z 

il1iędzynarodowe~o kongresu miast w Pa
ryżu. 

Sprawozdania komisji radzieckiej i skar
howo-budżetowej w przedmiocie: 

1) oddania ~rUll1tu spółdzielni miesZ'ka
niowei pracowników zarządu m. Łodzi pod 
b'1dowę 'kolonii mieszkalnych; 

2) zwrotu kosztów kuracyjnych gmlnom 
za stałych mieszkańców m. Łodzi; 

3) wprowadzenia pewnych zmian do 
blJ ..J.~ ctu duału V w,·działu budow!l: -~wa; 

4) wprowadzenia pewnych zmian do 
buclZetu działu VI - wYdziału zdrowotno
ści publiczrtei: 

5) jeclnortl.zowej subwencji dla __ owe
otworżonego gimnazjum humanlstycznego 
w todzi: 

6) ustalenia wysokości opłaty, p<obiera
nej na rzecz m. Łodzi 00 uboju zwierząt 
w rzeiniach miejskiej i bałuckiej: 

a) Komi.s~i prac)' VI pn;edmiocie u~tn
rl')wlcn:a jeszcze jednego stanowiska leka
rza weterynaryjnego w etacie oersonal-

nym wydziału zdrowotności publicznej, 
ref. r. dr. Schweig. 

b) Komisji do spraw ogólnych w przed
miocie: 

1) zezwolenia w drodze wyjątku w la
tach 1925 i 1926 na budowę nowych wzgl. 
nac.oudowę istniejących domów fronto
wych, projektowana wysO'kość których 
pr _~kracza szerokość ulicv, przy Iktórej są 
OL,;; położone, z tern, że wysokość domu 
nie może przekraczać p5łtora raza wzię
tej szerokości ulicy, oraz ~e wzniesione 
domy WZigl. nadbudowana ' część tychże 
przeznaczona zostallie całkowicie na cele 
1)1.esz~alne, ref. r. Wolczyński; . 

2) przeniesienia w stan spo~zynku Wła
dysława Wojtyńskiego, b. młodszego se
kretarza urzę.du mieszkaniowego, ref. r. 
RomanowsIki; 

3) przemianowania ulic o powtarzają
cej się względnie nieodpowiedniej nazwie; 

4) umowy z p. Marjanem Dienstl-Dą· 
brową na prowadzenie miejS'kiej galerii 
sztU'ki; 

5} przepisów o handlu ulicznym na te
renie m. Łodzi! ref. z ramienia w.iększołci 
r. Nowacki, mniejszości - r. Bialer. 

Odpowiedź magistratu na ,interepela.
cję nagłą r. Wojakow~kiego i innych w 
sprawie sIanu finansowego gospodarki sa-j 
morządowej m. Łodzi. 

(-l Dr. J. Ro.seu.bJatt. 

-. rAW ---
l Co usłyszymy dziś przez radl" 

Program na 28 patdzlernlka 
PARYż, fala 1750 m, 

Godz. 21.30 koncert. 
BARCELONA, fala 325 m. 

Godz. 22.25 koncert. 
LONDYN, fala 365 m. 

Godz. 17.t5 koncert (odbiór z teatru .,Ka .. 
pitol"). 

RZYM, fala 425 m. 
Godz. 20.40 wieczÓr wokafno-muzYCnlV. 

ZURICH, fala 515 m. 
Godz. 20.30 "Boska eptawiedl!wo~~", dramat 
w jednym akcle R. Szneitera. 

PRAGA, fala 550 m. 
Godz. 19.30 koncert filharmonii czeskiel 

BERLIN, fala 515 ln 

Godz. 20.30 urozmaicony wieczór wokalno
muzyczny (lekkie utwory). 

WIEDEN fnIa 530 m, 
Godz. 16.10 orkieltr., godz. 20.00 "Ludzie wy
kaztałcelli", eztuka ludowa Leon •• godz. 22.00 
l.kka muzyka. 

BERNO MOlU. wsm fala 1800 nt. 
Godz. 20.00 duety morawskie. 

MONACHJUM, fala 485 m. 
Godz. 11.00 Dźwięk dzwoD6w ratusu mOlla. 
chijskiego. Godz. 19.30 "Wolny strzelec" ope
ra Webera. 

KRÓLEWIEC, fala 463 m. 
Godz. 17.00 orkiestra. Godz. 20.10 "Stwor.ze. 
nie'. oratorjum Haydna. 

WROctA W, Wa 418 m. 
Godz. 20.30 "Wóz cygański". wMOła rewia. 

. . Sród czasopism 
"WOLNOŚĆ". 

Ukazał się w eptzeda.ty nr. 11 "WoII1Ości" t.,.. 
godnika pod redakcj_ T.Wieniawy-Długoszowakle
go. Nil -treść numeru skła.dajl\ eię artykuły: "Roz
włązauie sejmu", "Marsz wskok", "Modlitwa", 
.. Świ~słwo", "Okradanie najbiedniejszych", ,;Z roz
m6wek cziczerinow.kich" i inne. Cena egzempl •• 
ua 30 ~r. 

Żlldn~ słoWII nie opiszą ctllrU morza. Ab, 
to zrozumieć, należy !!amemu poSłuch.ć 

tej nieme! "ieiłnł ekrsnu. 

"Przed bitwą" 
tla~· 

(Veille d'Armes) CLRUDE PRRREKE 
• ' .. . '. .' ~ ' .. • ~. '.' \o. "'. - , 
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I Ci~~a l"~!at!!n~~kU \V~~!t!l~!:!! 
nie wolno próbować gwałtownych eksperymentów 

nadaJI panU!j.e cisza. Ilość dokonywanych 
tranz.ak'Cj<i stale się zmniejsza, co niewątpli
wie sltoi w związku z sytuacją w handlu. 
WlSku:tek bowiem minimaLnej ilości doko
;n!ywalll)'lch tranzakcji hnd10wych i słabej 

frek.wencji kupców prowincjonalnych, o
brót pienię.i;ny 'W Łodzi ulega stale zmniej
szeniu, 

Złoty powinien byc doprowadzony do parytetu stopniowo 
Dużo si'ę ostatnio mówi w sferach rzą

dowych o konie~zności wzmożenia nasze
go ekiSiportu zagrani<:ę, o,toczeni,a go Sjpe
cjalną opieką, ba istnieje nawet projekt o
tworzenia dokładne~o planu nasze1 ekś
pensii go SlpodareZe1 , wytknięcia zasadni
czych linji eksportu polskiego. 

Z zagadnrepiem tern łączy się sprawa, 
dotąd pomijana milczeniem, czy też pozo
Sftawienia na uhocZ/U wobec nawału pro
blemów nie mniej ważnych, palących, wo
bec których muszą być zastosowanE'! środ
ki doraźne. 

Mamy tu na myśli sprawę kursu złote- . 
go, chodzi o odpowiedź na p ytauile , c.zy 
należy natychmiast, przy pomocy specjal
nych środków podnieść złotego do paryte
tu. W artyktrle p. t. "Stan złotego i wi ... 
doki na przyszłość", zamieszczonym na 
łamach oficjalnego "Przemysłu i Handlu", 
znajduiemv ciekawe refleksie na ten te
mat. 

Uwa'gi te znamienne są z tego względu, 
że w zasadniczych przesłankach podkre
ślają te wywody, ' którym tak długo prze
ciwstawiał się, pomimo doradczych gło
sów publicystów i ekonomistów (proł. 
Krzyżanowski) premjer Gra'bski. 

Jednym z ważniejszych czynników, 
który wywołał obniżenie się kursu zło
tego w ostatnich paru miesiącach, jest 
niewątpliwie zbyt optymistyczna ocena 
sytuacji walutowej w kraju przy wpro
wadzeniu reformy walutowej. Nowy pie
niądz zdecydowano oprzeć bezwzględ
nie na klasycznych zasadach pokrycia 
złotem, jakkolwiek w momencie organi
zowania nowej instytucji emisyjnej mo
gły już powstać obawy, czy posiadane 
resursy walutowe będą wystarczające , 
aby zapewnić krajowi dostatec~ny obieg 
pieniężny. 

A dalei o przyczynach zniżki kursu zło
tego. 

Wprowadzeni1e przez Bank Polski w 
szerokich rozmiarach ograni'czeń przy po
krywaniu zapołrebowań na waluty zmu
siło życie gospoda,rcze do szukania walut 
poza giełdą i obniżyło kurs złotego za
równo wewnątrz kraju, jSJk i zagranką po
nad istotne uzasadnienie. 

Wreszcie raz jeszcze wyraźnie zupeł
nie stwierdza się, że obecny ciężiki stan 
rynku pieniężnego jest niewątpliwie w du
żej mierze wynikiem przecenienia w swo
!m czasie przez miarodajne czynniki na
szych możliwości walutowych. Rozpatrze
nie niektórych danych, dotyczących tych 
źródeł dopływu świeżych walut, na /które 
najbardziej podówczas liczono, zdaje się 
pogląd ten potwierdzać. Nasza poHtyk>a 
gospodarcza, nasze poczynania i iich 
wpływ na kurs złotego? .. 

Na wzmożenie naszego importu wy
warł wpływ dominujący nieurodzai, jaki 
nas nawiedził w roku ubiegłym, oraz w 
dużym stopniu wprowadzenie do kraju 
na ulgowych warunkach tańszych towa
rów zagranicznych, w złudnej nadziei 
obniżenia w ten sposób kosztów produ
kowania wewnątrz kraju i podniesienia 
siły nabywczej złotego. 

* • • 
Jakież więc winno być nasze stanowi

sko wobec zagadnienia kursu złotego. 
Spadek kursu był swego rodzaju pre

mją wywozową i nie bez przesady twier
dzić można, że spadek złotego był w pew
nym przejściowym okresie zjawiskiem do
datni,em: przyczynił się do wzmożenia eks
portu we wrześniu, a z drugiej strony spo
wodował fakt, iż przywóz towarów zagra
nicznych przestał się kallkulować, po.nie
waż ceny tych towarów wobec niezmni'ej
szenia się siły kupnej złotego zrównały się 
z cenami tych towarów w kraju. 

·Zagadnienie to jasno stawia "Nasz 
Przegląd", utrzymując, że doprowadzenie 
złote'go do parytetu nie jest wskazanem, a 
to z następujących powodów: 

a) utrzymanre złotego nawet na obec
nym poziomie wymaga ze strony Banku 
Polskiego akcji interwencyjnei, na którą 
instytucja emisyjn:a używa część posiada
nych dewiz, 

b) kurs złotego pon~ej parytetu sprzy
ja rozwojowi ekspo!rłu, gdyż jedyny zysk 
ek5pOf'tera na rynku międzynarodowym 
stanowić morle rómb kursowa pomiędzy 
paryJetem a kursem faktycznym złotego. 

Wychodząc z tego założenia uznać na
leży za słuszne żądanie mektórych stron
nictw politycznych, a.by waluty zagranicz
ne, otrzymane z pożyczki, użyte były na 
zasilenie zasobów dewizowych Banku Pol,. 

ski'ego. Umożliiwl. to wspomn1anemu ban 
'kowi przez wzmożenie swej działalności 
emj'syjnej przyczynić się do zniżki stopy 
procentowej w kraju. 

Dzięki zaś zapasowi dewiz ułatwi u
trzymanie złotego przynajmniej na obec
nym poziomie. Na'stępstwem tej polityki 
będzie powiększenie eksportu wyrobów 
przemysłowych. 

• • • 
Nie mnilej ciekawe rozważani'a snuje p. 

Edward Rose w "Kurjerze Polskim". 

i podtrzymać, przemawia przeciw\io forso
waniu te~o procesu. ale równ:eż bardzo 
ważki mOilllent gospodarczy. Skoro tylko 
stosunkowo nie znaczne disagio złotego, 
kUlre mamy dZ11S Iiaj, nie pociągnęło dotąd 
za sobą wydatniejszego zmniejszenia jego 
siły nabywczej na rynku wewnętrznym, 
miało ono z drugilej strony pewne korzyst
ne następstwa pod względem gosporlar
czym. Spadek złotego o 15 proc. dziala w 
obecnej chwili niewątpliwie jako tama dJa 
przywozu, jednocześnie dla tej samej przy
czyny, stanowiąc jak gdyby premję dla 
wywozu. Jest to w danej chwili stan rze
czy nawet pomyślny. 

Dzisiaj, kiedy nasze perspektywy walu
towe zdają się realnie poprawiać, trwamy 
na stanowisku, że Polska w żadnym razie 
Ole powirnna rezygnować z waluty złotej, Restytucja złotego nie powinna być 
jaką stworzyła sobie w roku ubIegłym. przyśpiesz,ana sztucznie, lecz najlepiej na
Przywrócenie pełnej zewnętrznej wartości stąpić może w drodze ewolucji naturalnej. 
tej waluty pozostaje i nadal celem, do któ- Wtedy jedyn. będzie można mieć pewność 
rego zmierzać musimy. Chodzi jedynie o że odpowiada ona śdśle położeniu gospo
to, w ja'kim możHwie terminie cel ten wi- darczemu kraju i że jest z niem w harmo
nien być zrealizowanym. njL Z tego zaś rozumowania wpływa dal-

szy wniosek, że gdy owo przywrócenfe 
Re'sltyhl>CPa ta nastąpić powinna nie w l parytetowego kursu zł.otego znów nastąpi, 

drooze mechani'cznej, przez odpowiednią utrzymanie jego powinno być pozostawio
interwencję wzmocnionego pod względem ne wolnej grze popytu i podaży na rynku 
walutowym Banku Polskiego, lecz raczej dewizowym. Póki nie podejmiemy swo
w drodze naturalnego procesu, t .. j. k?- bodnej wymiany złota z zagranicą, co dziś 
rzystne~o dla .złotego ukształt.owama SIę jeszcze nie wydaje się bliskiem, Bank Pol
pOlb)'tu 1 podazy na ry!lku deWIZOwym. ski powinien być jedynie regulatorem kur-

Nietylko wz.gląd na znaCLHe środki, l su złotego, a nie jego jedyną dźwignią , jak 
które ewentualnie trzebaby pcświęcić , l to było do n.iedaJW!1o. A. R. 
aby parytetowy kurs złotego przywrócić 

Łódzki "testing house" 
W aga handlowa surowców włókienniczych i przędzy 

Włókiennicze zakłady przemysłowe, czona przez wprowadzenie przymusowe
nie posiadające własnych przędzalni, zmu- go kondycjonowania, t. j. określania wagi 
szone są naJbywać przędzę, wykonaną w handlowej danej partji przędzy. Już w 
innych przędzalniach. Wyso!kie ceny przę- , roku 1875 na międzynarodowym kongrlit
dzy sprawi'ają, że niewrelkie kilkoprocen- l sie przędzalników w Turynie zostały usta
towe wahania, przy większem zapotrze- lone normy wilgotności, a mianowide~ 
bowaniu stan.owią baro~o poważne .~~y, dla bawełny - 8 i pół proc , 
które ~nacz01~ wpływalą na ob,mzenIe, - d1a wełny - 17 proc. . 
lub zWIększenIe . kosz~ow :vytworczych. dla czesanki-18 i jedna czwarta proc. 
I-go metra tkaruny. NIe mnIeJszy wpływ dla jedwabiu ~ 11 proc, 
na koszta wytwórcze wywiera dokładne dla lnu - 12'proc 
określenie wagi handlowej partji przędzy, . 

Do1arami obra·call1o w dniu wczoraj-
szym po kursie 6.03 --- 6.04 VI płaceniu i 
po 6.05 -- 6.06 w cddawanil1 

L!ości m:tŁerjału dolarowego, znajdujące 
się w podaży były dość wielkie, a w kaŻ

dym bą.dź razie przewyższały z.na'czn;e mi· 
nimalne zrupoŁrzebowanie 

Z Warsz"lwy komunikują o k·ursie 6.03. 
rn~., 

Brak mafer.Jnłu ~JJekslOtgego 
Paradoksy stagnacyjne bodzi 

Najjaskralwszym bodaj dowodem do 1a
kiego natężenia doszedł kryzys w handlu 
łódzkim jest fakt menotowMly dotychczas 

I na prywatnym Tynku dyskOiDtowym. 
Mia.trowicle, wskutek mmimalnej ilości 

dokonywanych tranzakcji dał się odczuć 
cWtkliwy brak matetiału wekslowego.
Przyczyniło się to do obniżenia stopy dy
skootowej, kt.6ra et 6 i pół procent obniżyła 
się IW ciągu ostatnich paru dni do 5 prOCe.llt 
w stosunku miesięcznym. 

Ma się rozumieć pod uwagę brane 3ą 
wyłącznie weksle opatrzooe w żyra pierw
szorzędn!ych ~ gdyż innych weksli nadal 
nie sposób spieniężyć. (z) 

--:-

Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzedowa. 

WARSZA WA, 27 -go pa:ldziernlka (Pat). Nl 
dziSiejszej ~ietdzie urzędowej notowania były 
następujące: 

Dolary 6.02 
Franki franc. -.-

C7E1O. 

co nie jes trzeczą tak prostą, jak wydaje Następnie praktyka handlowa i pra· ~ 
s~ę na pierwszy rzut oka. Trudność pocho- wodawstwa określiły ścilśle przepisy po-· 
dzi stąd, że wszystkie surowce włókienn.i- dług których uskutecznia si'ę dkreśleni'e ~ 
cze, czy to pochodzeni1a roślinnego jak wagi handlowej, t. j. wprowadza się po· ~ 
np.: bawełna, len, juta, _ czy też zwie- prawkę do wagi, wykazanej przez zwykł~ , 
rzęcego, jak np.: wełna i jedwab - są ważenie. 

Belgja 27.02 
Holandja 241.75 
Londyn 29,10 
N. York 5.98 
Pary1 25.37 
Szwajcarja 115.67 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm 160.77 
Praga 17.82 
Włochy 23.95 

ciałami wysoce nasiąkliwemi, hygroskopil- Określenie wagi haJndl:owej wytkony
nemi. Pozostawione przez pewien prze- wane jest w instytucjach upoważnionych 
ciąg CZ<l!SU w środowisku wHgotnem stają do tego przez rząd, przez zaprzysiężonych 
się cięższe i odwrotnie, przeniesione w urzędników, w Niemczech - "Offentli~h~ 
miejsce suche wysychają, t. j. tracą na wa- Warenpriifungsrumt fur das Texmgewerbe. 
dze. Jak znaczny l może być przyrost wagi we Francji _ Condition puibliąue des ma
świ'adczy fakt, że wełna lub przędza weł- tieres textiles, w Anglii - CondiHonnig 
niana, trzymana w miejscu zupełni'e su- and testing honse for textiłe mateńals). 
chem, zawiera około 11 proc. wilgoci, gdy 
tymczaoSem przeni-esi'Ona do wHgotnej piw- Łódź dotychczas obchodziła się bez 00-

nicy wy'każe po pewnym czasie około 22 kreślania wagi handlowej, jednak wobec 
proc. wody. Przędza b8iwełniana wykazu- wielkiJch obrotów przędzą i wobec dążę· 
je mnrejsze wahanila, jednakowoż nadmIar nia do obni'żenia kosztów wyŁwórczych
wilgoci 2-3 prO(:. jest ziawi'Skiem nor- I1Jasią'kliwość przędzy powinna być brana 
malnem. pod uwagę. Inicjatywę w tym względzie 

dała państwow~ szkoła włókiennicza, 0-
Powyższe własności surowców włókielli- twierając "Zakład badania surowców i 

niczych i przędzy są oczywiście w Łodzi wyrobów włókienniczych oraz innych ma
w wieIu wypadkach. umieiętnie wVkorZV-t terjałów przemysłowych", który wykony
stane. wa kondycjonowanie surowców t przę-

W państwach zlllChodni~h możność dzv. 
sztucznego obciążania przędzy jest wyklu- Sto L 

Cztery firmy wystąpiły o nadzór sądowy 
a dwie o ogłoszenie im upadłości 

('1') Do wydziału hMlIdlowego sądu okrę- 1.300.000 rubli) i w cz&sie okl\lJpacj~ rue
gowego w Łodzi, zgłosiły p()dan~ o usta- mi'eckiej na skU1ł:ek rekwizy<:ji (około 250 
nowIenie nadzoru ~ąd()W$, IIlalSŁępujące ,tys. złotych marek) i roztoczył nadrz.ór na 
finny: ,,Hennan L Griinszpam.", ,,Fra.nd· c:zas do 15 stycznia 1926 roku. 
szek Fiszer $padkobiercy", ,rMende1 zya- EwentooIna upadłość tej firmy pozba.-
be!rSZ8iC" ora~ firma "Bracia MMzI'. wiłaby z,a,roibków ludzi, IZ:rurÓ'Wno beZlPo-

Sąd n.ararie rozpatrywał jedynie poda.- śrecLnio zarŁ'I'u.dnionyclh przez nią, jako też 
nie firmy "Brada Matz" i wydał .decyzję, OIdlbiłaby się ;ujemnie i na wielu mych nr-
uSlł.a.nawi.a;iąoeą nad firmą nadz.6r. ma<:h, ktÓTe wykończają i drukują towa1")", 

Akt t 
. .t!_ .' ';",; 'Nt. prodiułoowoane przez tę firmę. 

ywa eJ :('14=1' prz.eWYZSZI8.Ją 1-' :---
'Bywa o 53.816 zł., a, trudnośd pła:tnicze, w \ Poza tem naJStępujące firmy wystąpiły 
jaki'ch fimta 'się ,zna.lazŁa. niewątpliwie są o Ulz.nanie k 'h za ibędą'C.e w stanie upadłości: 
cnw:ilowe i spowodowane kryzysem. \ ,,A. &. Fł'eDkiel" , firma ,.Abram Lewko-

Sąd wziął pod UW3Jgę kolos.aln.e straty, \\ic.z". 
jaki'e firma ta poniosł,a w Rosji (I)kobo 

skie 

Pożyczka dolarowa 66.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem' 
16.10 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen 

ne 15.40 
4 i pół proc. oblig. m. WarszaW) 

przedwojenne 12.60 

Drzedowa giołda gdańska. 
GDANSK,26 pa:ldzlernlka (Pat). Na dz\ 

s ejsem zebraniu !:!ieldy gdańskiej notowano 
~~tldenach gdańskich: 

100 zlotych polskich 86.77 --86.fj8 

25,21.-Czek na Londyn 
Teles,traficzna wypłaŁa na: 

Warszawę 86,02-86.25 
Berlin 123,675-125.985 
New-Jork 519.30-520.65 

notowan\a złotego: 
W dniu 27·ym pa:ldziernika 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 
Katowice 
Warszawę 
Wiedeń czeki 
Gdańsk 
Praga 

1925 r, 

29,00 
85.00 

69,55--70.05 

fi9.52-00 .88 
69.4~-69.78 

1l7.20-1t~ 20 
86.27-86.48 

563.00 

Hotowania gIełdowe w ParYiu. 
PARY Z. 27 października (Pat) Zamlmięci' 

giełdy. 
Londyn 
N. Jork 
Bels,tja 
Hiszpanja 
Włochy 
Szwajcarja 
Holandja 
Danja 
Szwecja 
~umuilja 

115.80 
23.915 
lOS< 30 

({.S EJ 
liX; 
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• z wo y mo ocyklowe' o mistrzostwo Pol ki' 
Mimo doskonałei organizacji, fatalny stan Z05ZY dał się zawodnikom mocno we znaki 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego'i) 
Nil0dJawnJO POWl!!,tl4B'y w P:OZ1lIIlIMU II'P.Ofl", I TIl'IUMa. je.dt1lalk )Mt 'W1a,11tJa. IZ pe'Chem. ~o Ull. def~wi 'W pOtSltaci '2IerWI8.r!lIiia M:imo 1,iczny<:.h Ja1s Zydl "wysypek" 

silci ZJWitąJZJeIk mot1ocykl1owy" ;uż w ,zaTlai!Wu Lediwo rttBlZla ~aIW1orytt IIlM,Z, "nlalVł'at1Ja" mu 'S'21c21elllIliilka i iruuJbOfl'Ile.:tycztlielgo dl$wll1li/kJa', dIt1o~a do LowIDclZlaJ t1JaIogół ,sdę p01te/ps,za. 
sW1ełj dIzli:rubaln.lOŚoi wyik.alz!ał się c:a'h'm S2'JeI1"e~ kiszka po raz drugi i Slas'ki zmuszony jeBt przez ,co \S~t8.ile sa.ę <DJielzJclIo1ma ,dJo d!affisZJetg,o Po odpad-nięc:{u Turlk'iewiiCZ'a i S1ą'skl~o 
~~ aW'OC11)1'ch poczyna1ń. usU:\Jp[ć z dlaQlSz0j ~()tt1Jku.l"ett1;c~i. t.ttyt1c'\.1. T~z pOZJOISItJruwtiJa .,SaJ1"o$e·& przybywalją ZlaIw,od':nky w nlaJStęp!UljąiCyu11 

ZOl1"galtld.2'JOW1aOO na polecattliiJe P. Z. M. Niew:i:ell'e ł<ruSkawlszy le<st 1'00 d~a- T'l.1Ir- tlIa ł'aJS1ce Opaltlr:mt1ości li "pakuje" Qię clio pd1 .1Ją!dlku: GulllitSich, Rlogowslk~, Koozcllyń-
prZlez m1altl~ i cel!tione piowueJC'hnile stbow. Ilcieswlcm. Sil)'()lŁy.kamy go w :KJręp8JC]l, 11fa I!lasZlego aułlaj ~Isza: podróż srtIa.;e sdę dffia siki, BUJdJa, Mamdiel1Jt:, P,elCłhoWli,cz, W~ 
.sp. "U.ndon" VI OS'bat1'llią medlt1ellę ~atW1Od'Y 11 kJ1Jm. ptt"Zed Lo.wi'C:?JOOl. Po ihr:2'Jylkrot'11tem n'lllS mnd<e'j W'Y'godJnJa, choć ~ (pIr'2:y" ski i Tłulklińsilcl. 
1lI8.'1ef,aiły di() sp«ja'Irue ucLrunyclJ, mailia 00- ,,'W)"WIail/€lWU" si-ę na "maś1:e" , mrus~a je- jm·, I11J8,. Droga z ŁowkZla d() Kutna j~ diOlbr" 
wem tiJczba SfbruMiu1ą,C)llch (10 l!Il.ÓIaLsłt 26 mńmo tJo Me brak wyp.adn<ów, pirzycZ001 
zg'łoozolttY'Ch) i f,alt.y Sita,rt S'DO$y - 'WISIzy- DZ1·al urzędowy y;.. Z O P N lIliajwięoelj dioS'ta1e się ~Jłtic1w~. 
Sltlro t(') odlb«o się ui,enmli:e M laJlrośd za- ....,. • • • • Do K'llItIn13. przyjetd~ UlWlodJnJiJcy VI 
Wlodów; j~14 174,1Ś d1odlam'Y do tetgo pedh, Komunikat Wydziału Gier i DyscypUny NI! 49 naJStę!pUIjącym ,pot'IZądBtu: GooiŁisoo, RorgOfW,. 
który prze·ś'L8iCLO'WIalł lwią rozęśf 'ZlafWlOldln:i,. L Wzywa się po 1"18. t os ta bni w!.~tkie ną grę na LaJW'OdaC'h W dniu 1~ wt,z~~nia ski, KO~1JCzyńsild, MaLtldef1lt, Buda, Pec1hi()a 
ków-nie będzie dziwne, M nadtwycz.aj- towauystwa" kt6r:e lilie urelgUJIO'Włl.ły ~a.le- br., mię,dzy Ż..s.G.s. Ha'koa,h _. LTC. Stł.a. 'WIiIci1J, W119nJi~'mlkli i rudń~kli. 
na Wp!1ost ol'~a.m:valC!ia lII:iie mo~ pdklryć głoOlŚd na 'rzecz LZIOPN. do u8kute(;~nie.nia 8. Ukarattvo gra.czy Wacła.w& Kryv;tka TttJikińsilci, k!tóry prZjlbywa. lJe Z!lla1C'V 

btla'kÓ'W, w'}'1Ildlklł'ych wslkl\lltJelk edlły wytż:5,t.efj. tegoż. R6wtltOcześn.ie zazna,cza sie., że WTe.) i Hen'ryka Duc21k.e (pKS. BUł:u) IfIiMl Op6tndiett1li~, reJ~t1Jud,e t dall,sZle~ U· 
Nalbotn~lalSt SQiItl f,a.&t .rotirta~ k nr>.1 ..1I-!··tl:u w ...... ~.riodJ .-rt.. J.-.tll. .1~ " ....... 

'" 5< a.rbnik ŁZOh.~. p. Ka,lm urzędu'j'e we I· 4-mieslęczną dyskwaHHkac,'~, t. l'. ,od dnia UWlJIl .... ' ... ' a,W} II! ' n)'liS':z;ą Qi"V&ą UJUl1lU 
Zlawodów o mis~lr7JOs'tWlo PolSlkli w l'etd'rie ." ł,e>!rz CI dl' • .1, ZtfJ, wtorki i środy k,a,żdego tygodnia od godzi- I 8 poa,ździ'er.n!ka do 8 ma,ja 1926 roku, . wli- - ,..- y a u aąe Slę Ol" 5]ell':zJa. 
na moŁIOCy'kLa.ch na gruilld~ łódzJkim Wi7JOO- ny 19 __ 20, t. j. od 7 do 8 wieczorem w CZJ8.}ąoe clio kaTY czas zawie.szeniaod 8 paź. Dro'ga z Kutnia clio K~odalWy j~ dolbr!ru. 
dził o.l!;rom'IlJe Zlai11lterelSlQlWlame wśród 1Illali- '1oka1u Ł.Z.O.P .N., ul. Traugutta 4, li p. I dziernika b. r. (patrz komt1Jtllkat 45 oz 8 Tuż przed Kłoda'W'ą wywa~la się iprowta. .. 
szers7.Y'C'h malS m1,e'!SlcIO!Wel~ S1polł~:teń- 2. W-r;yw,a się 'graczy ŁKS. p. Skórczyń- patdziernika b. r.) za wt,ajemn.e $poJi.czko- d:zący jaJko drugi plr,zez lOO~y ozu - Ro. 
st'Wl8.. Foni0W1aJZ 'j<e'cLnJaJk U'~a. z.a'WiOdiÓW od- \Skie~o i M. KJorcel11-ego do wydziału G. i D. wanie się na ,zawodaICh towarzyski,oh PTC. glowSlklj i U'le~a por1amenID ręlkd.. 'Mimo t'G 
d1aillollla ie$Ł malC:ZItlJiJe od milalSt!a, jedynń/e w dniu 3 listopada h. r., godzina 20. _ PKS. BurZld, ocLbY'tych w Palbjat11<:alCh. rrusza Idla;I~, 11eICz pod Un~eiOlWe1lll wpada W 
,.Głos Po~slkli" wydell,e,gm.V'a~ Slwlel~o $lpCIc1a'l- 3. W .zwj'ą.z,ku z ,zajści-em, j'akle 1l1~ało eWa 4 paździ>etmłk,a b.r. ,ślad" i ,,wy5'Y\P'Uije" SIi·ę holLeśl1ale. 
nellło ~""sIł~1Ika, M6re!t1O d()lkłtaJoo~ """:ra- d 1 ~ O P N :\1 .1 06[11"'''' .l_-gę n_ ................. • R~_··_n-.. 

:A; .. I' ~ .... ł" miejsc-e lila ZMVO a'ch o pu '!Jar L. ~. • •• 9. I.>;!\. zas,a11'z:ie spnwozdM1;i,a. sędziegloj '""'"t UJr'U 4 .... m luwu,~e ""6UW'l!1Kt w ... 
Wl()2)datt1'łie ?JaJmń:etSZlC2laltrly p'oruiJWi. między ż.T .G...s. Hasmone,a _ Rudzkie T. ukalr.adlo dy'skwaHHke.cją n,astępującY'ch !<attlliitJa/t'loe. 

• • • S. G. odbyŁych w dniu 2 sie,rpnia b. r. u~ gracz)": 1) Bartosza Ed. na c.z.as 1 m'ie.si'ą,ca 1)r,olga od Kł:odaJwy di() Dębia, a t!ia."WIet 
l(or,zysibaJ}ąc z UipO:'~ci OIrltalIJl!:tllltbo- ka'l"ano graczy rudzkie,go T. S. G. Broni- t; j. od 28 października.do 28 lislt~a za ~ Un:Ie;<fflla W'PT~ s~as1Jhia. Ta4cże ł 

rr6w, t. i. za:rzą.dlu ",Uci'()tlJt1", !kitóty ptI'ZJe- sław,a Gerlnga -*- trzymiesięcmą dyskw:a- romnyślną grę brutalną iJ nie.sŁruwierue się ~1C'h, .;ada;cy lI1l8. prI1Jedzńle "wytsy!piU!Je" 
zma.cz)'lł d11a nt8JS speojail'lle 001.0, jsu.ż o ~od:z. I 1ifik a.c;ą , t. j. od 28 pa.ździernika r. b. do· w wydzia.1e G. i D. do prz'eshuClhan~a --.w a- się i t'lalIlli soQlbi:e dodtktiiwi-e ,.ę. Dopilett1O po 
7-ej rano wyruszamy p1<ęknym OM-em 28 kwietnia 1926 rokuj Maksa GraHa -_. dawa Cie'Ślaka na. 2 iY1godn~e od 28 p3t- opaft!I"ZleMU rei pr:zez samita.trjusm.. uda!je 
do KrzywiJa na s'hrurt. dy.skwaHfikacją na PTzedą,g 1 r.oku, t. j. do dziernika, do 11 listopalda ib.!'. za grę faul się Gtmtsch w da'\Jszą c:L!:I°łę. 
, WYMa!CrotlV na godz. 8 c;'tairlt ul'ei~.a 45- dnia. 8 list.opada 192,6 ro~u, wliczając czas i rue·stawieni.e .się w tW~zia:1e G. i D. O?~i czy~~ Ó~=a_~J= i Od Łt. 
m1a1JWt:owemu op6źnieni1u pon~'e'WIrut ~ za·WleSz,ema od 8 Slerpma do czasokresu z G. M. S. łz.a.aka RabiooWi<C2ia dyskwa1ift- 1Jorlkdw.a do m,etŁ" w 7Aiuru d:rM!I. ~łla"'" 
sbaln S'Z/OIS na m.edle zm~ ~;mZlaItiorÓIW I kary oraz ~rac:z;a Ż. S. G. - S. Hasmo'llea kac}ą tna 2 łYigO d.nje, ()Id 28 paltcllzi:ernika J.u~ "V5'~ 
do pr~n~ęcńla. le; () 1<!iIloffi,elbr .&mej. ! fak?ba ~.'atza tr.zymiesięc.ZII1ą d)'\S~wal~fl- d? 1.1 HJstqp~a. za lIli.es[>ortow.e za.c~()w'a- s.ię 'IlIiemlotlLilwla,. 

S 
., Ka'CJą" t. 1. do 8 Listopwa ib. r. w-!t-czaJą.c Ule SIę lila bo~s'lru, oraz ~zy J. Za.k:hkow. PierwlSIZlY dlo mety pr7Jy')e'lJdlŻia Kosz. 

tarlowało 10 zawodnllk6w: 1) ślukl czas :Dawies,z.enia od 8 81e!l'pnla b. r. do skieg'o i Ha1ber.sltadta ostltą na~,aną), W's2:y- czyń'S~l nla, B. S. A., ptrzebyw. ~ 
(u~). 2) 'W~ ~~), 3' BudJa cza.sokresu ka!I"y. ser trzej z Ż.S..G.5. HakIOM. UkaltaJlie!l'lo8l- 220 ~OImeibrów w dJobrym Sltos~ 
(Un)3 ~ PtO~), 4) TI'11tk.iÓl8'ki (U~lon), 6) 4. Na skttJtek W)'Ikroc.zef1ia, kt6rego .się stąpiło na zasadZ'ie spraworoania sęd:ziow- c~asne - ~ ~,~. 42 m. 0,4 tBIeIk;, ł. j. ro. 
Mande1lt (Un1a), 7) GtJms,ch (UYL1i!.), 13) ' dOfPulŚcił gra'cz K. S. Pogoń w Zgierzu Sta- ski'e,go z zruwodów G;M.S. --- 1JSGS. Hak()- I bi-ąlC iP't~C'lębn'lle 60 Ikllltn .t'1Ia ~OO~tnę. 
KOISzczyńslkń. (Poz1lJ8Jńsildte tow. c-yUd. i molt.) , nisław .Mi1czarski, na 2Jawodaoeh K. S. Po- ah w dniu 17 pażdzliernik,a: b. r. O mis.trz:o- i Drugi przyh'YlW'a Gunitlsc'h IlIa "Ln'cHalll~e" 
l?J ~g~,k& (U1IlIja,), ~6) TtJlr1ka.ew1ctz (U- goń - Ż. S. G. S. Hasmonea o pthh.a.r Ł. Z. stw.o kt "B". ! w IPtizelS7JIJo gOOlmę po pUlelrW8zvm - VI 4 
n;a), 1 PllochoWliJalk (Ul1lJ}a) be2 lliUIIl1IełrU. O. P. N. w &niu 15 sie'rpnia b. T. _ karze 10. IW związku .z ,zai.śdern, Jalcle mi:!l.ło ! ~. 55 m. 6.d. Tr1Jelc,) Ma\l1del1Jt IM Sa .. 

PUJnkt'UJa']nd,,: () ~. 8,45, na :zma3< srurur· się wymienio.ne~o dyskwaHfikaoeją na miej.s'c'e na boisku ŁKS. w dn,iu 18 pa'Ź- . roLe u, w CZJalS1Ie.5 godz. 11m. 33 !lek. 
~eIla, ~sWJą }edtl;OOZleśrui!e z;arwoo!n.ky, przedąlg ied.nego roku, wiliczaj,ąc C2)as za- d'Xi:e:rnika na ZlIlWOdalCh ł,owrurzys:kicb ŁKS. I Na 10 s.ta.rrtUJjącydh tyUJkro 3 uik«)ńcz~ 
'2Ja!I"Y'W'laIJa.c od!N.l?JU ~Itltle !tempo. wieszenia, t. i. od dn1a 23 sierpnia r. bid. 1- ŁTlSG. I udzliela, się I drulŻyni,e ŁTSG'I ~~. Jedy.n:i~ ~ZIC'~ me U!l~ ~ 

W ś1,rud za jetdźoamł wyruJS7JaJIlly p~- do 23 U!stŁopada 1926 roku. ostre-j n,łł.'ga,ny. nJelmu wyfpIaJdJktaWtt_ 
1k1' )'1Tl spocrtawym "Fila1tlem" , ~ 5. W zwią.1Jku z z.aj~de.m na za.w.odach 11. Wzywa się PTC. aby nadelSł.ało w i . • • • 
nym prze/Z s~o wł!aś<c1Jci/€l~a, znaill<e<go o puhar ŁZOPN. odbytyoeh w dniu 22....go tenninie 7 dni, t. j. di() cLnia 3 IiSltopaJCtal bil'. I Po po~ud.nJtu ~y ·się IZla!woct'y mOfbo. 
s.porns-mena p. K11IlllStt<egi(), który ()IdJdJatl' swą , siel'lprrll,a b. T. między K. S. Samson. a Ł. Z. skład dru,. gi.ej swej drUJŻ)"Ily, podpisaJlY \ Cl'ikilowe na ro;r2le he!Len1oWlc/kim. 
maszynę de') d'}"SlP'OlZ.Y'Ci1 . sprIa'W'O.zda,w1cy I T. G. S. Bar KoClhlba u.karano d'Y.skwa.Iifi- przez l{api,talDJ8. te}iJe. Dotyczy zawodów z Jednocześnwe o&b. j'1ło się de'kot'OWlal11ie 
"Glosu Pot~~o". . ka~ą następujących gr~zy: Z. Po~na~- 11 pai~~ernik~ h. r. z T. G. "Sokół" w l mńlsltif'Z'a P~!ki w ~eźdZ!ite .m<JttlocyMowej p. 

M~~ocyk11SCl ~0t'Wah od.1"alzu tOS~ t<ern- sIcie'go na czas 2 tygOOt1.l; IOd 28lPaźdzleml~ I Zduń.sktiel Wc;rlt. .. . . I K.:oo'zc~s1ci~~o z PoZJtllMlilJa OMZ P':Z'y:ZlllIa" 
po, mll!l1iO maT"t1Je1 c1ros!i. \ ka do 11 listotpao.a b. r. A. Altma.na M / 12. W zW1ląiz:ku z_~Y1Padk+em, Jaki mIalł ! 'l1iIIe 2 1; 3 ,ma,ei)Sca pp. Gu.t1Itisoh~ Il Mac-

Od ~21a ~ U)(~ia ma po- 1 mi e sią.c , od 28 'Października do 28 listo- miejs(;e na ,boisku WKS. w dnlu 18 pai- de~'tIO'W1i. 
Ikłia.d z I!IfiiJn'Y, drulte!i z,aJŚ 50 - 60 proc. p.a.da b. r., J. S21tllijuooka na 3 miesiąlc-e od i d%!emika b. r., że IPQmfuni() przybycUt gra- Z ko1leli odJlryły &ię dW1a ~ 
xwiru. 28 paźd:dermka do 28 kwietnia 1926 roku czy przeCliwnikilłl, t. i. ŁTS. Sztulrm /Szatnia pUnkty ,,Gymglhany" motocyklowej, a 

BioŁo na dJr1odz~ rule pOZWlallla 2JaIWooini.. onz Sz. Grossa ostrą naganą, oprócz telgo była relIlloknJętaJ i gracz'e musieli .się 'l"oZibie- ~aIIlIoWlide: i~dla 1Pł'i1Jez ~uchomy pomOlstt 
1com l"otwi1tąć ocnp.O'Wli~dlnJJeIj szy!/:)k,ości. ! człon'ków Ł. Ż. T. G. S. war Koc,hlba p. rać na ~rybun,ie, udzie1a się WtKS. napom- II ratzda po 30 oe:nt)'It1:elt.rtowlej SlZJeIr!dkośoi O-

Już pod StryIk()fWlelIl1 nalSJtępw;ą pierw.sre Owiętowi.cza i Sztrowajsa ostrą na,gruną, za nienia. Iktt-ęgu, prZ)"C2JeI01 tJ3JW"odnik Itlrzymlał jeJdln.fł 
"wys)'Ipki". Mi/jJam'Y po drodJze Wa~. peł<1l'e meta,ktu ,zachowanie się na lboiskJU 13. Na s,kuł-ek prooby Ł TSG" a:by za- ręką s:zilda.nlkę wody, CIO się zt'I0SlZItą JlIiko.. 
ski'ego, M6ry dtwruk\t'l()/frti,e się rowyrw.". i podżeganie graczy ŁZT .G.s. Bar Kochba I wody o pulhar PZ.P.N. maja.ce /Się odbyć w i mu dOlbnZle l!1d'e udruł:o. 

Z ,gru'PY ieźdź,ców W"yd'oslbalią się na CZlO-,' do niekarności. I dniu 1 HsŁopaiCl.a b. r. między ŁKS. a ŁTSO. i . Na _ońcZ'eme pt'lOgl'1M11iU pp. T:urlk&ew 
ł,o już od sam.e.g'O początktt ś~ 1OIa, HaJr· 6. Uk.ar,ano gracza Ż'KS Krudimadh Pia- I jako zwycię~cami, przeill1eość na boisko W\lIelCZ i SII~Ik~ UTząd!zHi s,oMe wyś:cig na 
l:ey - DalWńd'.'J1ohnńle i Tur:'k·i~z nJa Saro- sk<>wskie,go jednomiesięczną dy.skWla1ifik~ 'neutralne, poste.llliOwiono u,mać prośbę Ł. torze, k.tóry o W't.os n~'e 2lruk'Olkzy'ł ~ k.a .. 
le'u. St;a.cZla~ą ()iIli ~ OOIbą OSlbrą wal/lkę i cją, od 28 października do 28 ili~topada br., T. S. G. za Z-atSługuiąICą na UW Zlgtlęd'nierue, tutlr1ofą. 
nl3lPrzemd:an pt'iowrud!zą; ŚI1a&.1ci" lc!psIZY pod- za l!1łe:posłuszem-twlO wob~c sędriel!o i lek- wo'bec czego zawody między iLTSG.a Ł. • • 
~zalS wy'korzysltyWiaillia w:ao. t,~oolOW'Y'dh, c~wa.żenie jego ot2~eoCzeń lIla. MWtOdaJeih w K. S. prze:nosa się na ,bois,ko W1KS., zoslla. ... 
na p rlOS Lej m,łę:puie Tu11de'wicZlowi. dniu 12 wr,ześa11,a. 1925:r. 1l1iędzy ts.G.s. wiająiC łermi'n UlJWOOÓW ten sam, t. j. dnia 

Ne'Site1y j.edltl'a~( w18.ILIoo !łY'oo 'CLwÓCIh rui,e ' Hasm.onea II -- nKS. KadimaJh LI. I 1 ~łO!pll.da., lI1i3imaczają.c goclzinę 14 m. 15 
trwa długo. Na d'W'UdZ'h~!s~rm kd~I()l!lie~l!'ZIe ; 7. Ukarano ,gracza O. Gf,ossa z ŁTG. ' (2 m. 15) je.ko godzinę r:oz.poczęCTia ~awo
spotykamy Slask,j·e,go, który zm~'0tlJila, Ik$z-j Siła. dwutygodniową ays:kwćłJHifikaąą, od d6w. FunJc.cje ~o5podal"zy lPełnie będzie Ł. 
kę. - 28 paidzierndlat do 11 HSltopada" za. brułal- T. S. G. 

DzAeń nt!Jeld2Jie-lny lryoł he,2'JW~enJia dnia 
!.Jadzi ptile\rlWlSlZym "d'ntitem m(')lb~lOOmnu··. 
NieiWą/tIpilliiWWe Ł6di przY:?JWyOw SÓlę szyb
ko do hulku motor&w, a w 11l3ljbl[!Żs1Jei przy4 
s zlłiOOci i IPr~ ZlCZ!eIpi o~i3. sip'Ort 'Ł1eJ11 nil. 
grunt "halW1eł'Illila!OOgo ~o&u". Jur • 

I· Giełda Pracy 75 gr. dla poszu
kujący t:: h i 1.50 gr. dla ofiarujących 
pracę, bez wzgl. na ilość wyrazów 

• iW WAE?iS&8i..-.Kłe HE.g ... 

NE po 10 groszy za wyraz. Pierwszy I lA DRO - wyraz liczy się podwójnie, -

* _mt .::i:sze :łoszenle .::::y 
'''iW;; 

NAUKA i WYCHOWANIE ! POSZUKUJE SIĘ I ZAGUBIONE DOKUItIENTY 
mUZYKI 1 ~~'.z kudJmiją od ·7iM'alZ. - Oferty ~491! I ALFRED LISKE ' 

wyższej ()J'az początk6w ud2lfela ula.twaoo'ą mello. 1 I zgubil tym(:zarowy dcywM osobisty, wydany w 
dą rutyn~waill.a mwczyol'elka. b. uoz. J>rof. Al. Mi· i POK6J I ł:.odm. 8218~ 

MLODA NIEMKA 
(l1iIIillezyoilelka) ud7Jle:la lekeil l1~em~1clego łub 
szuka zadeci'3. do ~eci na k1dka JtodlZt'lt dZ1iennie. 
bask. oferty pod • .A. R." do admiilliSltra,cji ,.mOlW 
Po!SIk,i<ego". 8205-3 

chalow'klego. Przygotowa.nńe do egzamm6w' l 
Ceny przystępne. Raowańsk<\ 43 m, g. od 2 _ 5. wmcl>t1owaJILY lub bez mebli ,przy IkońOll!Ulicy Piotr- I NIEMKA 
'. . 8225-3-;ll tr'e:i~o ~~r~u .. za~~~~~~erue mi liM~l:~ GIEŁDA PRACY (mań:urzys,tka) udziela I~kcl! nie'miecldezo, lub 

PRZ AZ' U I BUCHALTER I ~zuka 7i3,jęolta do dzJieol na kilka gooz!lrt ru:łennre. 
S ,... f; ~; i 1, 'P N O DWA POKOJE bblamsd&ta, koresf)OOt<lenŁ po!sko-ndemfeotd, obel- ! OfeMy pod .. J. K," do admlmstracil .. Olosu Pał. 

~KLEP , ~kl-el'o··. . 8206--' ~ z lru:chlńą. wygodami, zamienie lila 3 100 4 za do- mie ~e na stale ,~eniuadn~e tlJa • god7.d111y. " _______________ _ 
k<J],onja],ny w centrum miasta. nadający sIe na In- pła:tą. Wia,do.mość: ~sta Nr. 9. m. 15. 8Z37J 1-m l ~~l:f~~~. pod ,.S. 175 do admJ'I1~$tralÓli 8~1~ 
~eres ~przedam. Wiadomość'; Piotr,kowska Nr]7 f 'Wo" FREBLANKA 
w praln,i. 8236 • :'I . • "JADWIGA" .. 1 ' .. d h h prow~I\.Z~;C,~. ,'("\'11'pile, w .'(('1, zll'10 ranny.c, pOSZU" 

DONfESlENIA ROZl\1 kuGle 3)taoy w JromlJ)'lede popoJlUdalIowym. Oferty 
P!ANINO ~ lJ • byb wfa'ŚCicied.ka IPraoowni Ulbiorów dziec1ll1n~,h piŚl11liel111C d'o .. OłJoSlI Polskiego" s1.lb • .Kwallfiko. 

~,ka7.:\jn':e CO s'Przc<bnin. Sicn:{ieiV:"z~ 52, m. 32 CHOROBY SERCA w Warsza,~ie .wYlkooywa wszelka garderobe dla w alll a". 8248--1 
od ~odzhlY lO do 12 i ()(! 4 CI() 6. 8244-1-k chlo,pców l dZlewcza,ł. Robota wy6l;wnlTlltna. Ceny 

DO SPRZEDANIA 
m~skic J1\rtro w dobrYI1t1 stanie, .mas!VlIa beben
kowa. OIów na Nr. 7, ·ofl:c},na. II wejście, II pIętro. 

8246-1~ 
, 

JJOł{AJJI~.M lESZKANIA 
POKóJ 

irontowy z utrzymaniem do w Y1llaiecla. CeZi,elnia. 
n .. 86-8. . S181-4kn 

astma. Lecznka "Sadus", Kraków, Szulskiego. przy.SJteltXl'le. KiHńsJdego 00. m. ?:l, Il..ga, lewa oł!· 
7766-]5-<1 cY'Oa. 8233 --------------------------------- POTRZEBNY 

KTO POżYCZY RUTYNOWANY ol1ll<miec do Ipr~ Iktty!k~ di() fry~lera. Oubern.ato·rskP 
Nr. 39. 8243.2 

mi 1.000 zło1:vclt otrzJ11l11a 1)race lYłmową. Oferty hebra~ ma le~zcze wo'llT!e gOI(i'zim' . Prez. Naru-

do ,,0'0"" wb 's~~;,:;~. 82<0-1"" 'owic" 4Z·;~;LOmOWANA 826-1·1 i "mod~~~'~~~~O~~!?~~~~~"" 
zdrowe. smaczn,e l obfite. God7.iny od l do 4 pn ł nauczycielka śpiewu so!ow.eag.o ud.z.iel.a le';"cjl. ce-l buaO\l·laną (s<pec. ~eJbe't.) pO$zukuic U: '" ("., . 
P<>1ud.Diu. Cooo U50 :tJ.. ~ 81. m. 7, IJl p. ny przystę.pne. Zastać od 4...ed do 7-ei. Nau>ióx- ty pO<1 .,A. A." do adm.i.lIiis>tr~i "moSou ro:~.::!;;·:'i ", 

8339-2~ kowsldego 40. m. 7. .. 10 - "','4.5-' 



28.X. Gtos POLSKI Nr: 295 

~,Dzłeuric 11Vscho u" 
\\.'iel~i ~ensacyjoy dramat orjentalny] osnuty na tle tyt~n!cznych walk gn.ębio~ych przez anglik6w plemion wschodnich. 8 akt6w 
niewIdzIanego dotychczas przepychu hluemow. OszałamIająca fantasmagof]a baJ- - W roli gł6wnej - t\.ł 'RY ODETTE 
klwych przeżyć cudownego orjentu. Nowoczesna technika. Perfekcyjna gra. :-: orientalna piękność lllll 

" Dziś i dni następnych! II 
Początek o godz:. S-ej, w soboty i niedziele o 5 ej, 
ostatni seans o godz. 10-el.- Ceny miejsc znitone • 

Nad program: "Lotni Wye owawcy" 
• S~. 

7558-15 

CHORZY! Dbaicie o swole zdrowie! . 

::::,n::'e~i; Zioła z gór Harcu O-ra Lauera 
Zalecane przez najslynniejsze powasll lekarskie, lak: prof. Berliń

skiego Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. HochflOŁter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że ziola te są niezastąpionym środkIem 
przy chorobaeh. pochodz!jcych z zanieczyszczenia I z~eszczenia krwi. 

Zioła z gó .. HarclI D-ra LalIera radykalnie usulo\lają wszelkie 
cierpienIa żołądkowe cierpienia watroby, cierpienia nerek, I(amienie żółcio· 
we, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 
ł liszaje. 

Zioła z pOr HarclI D-ra Lauera pobudaają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji są zar6wno praktycznym i skutecznym 
grodkiem przeczyszczającym. 

Zioła z gór Harc~ D-ra Lauera zostały nagrodzone na Wy
stawach lekarskich najwytszeml odznaczeniami i zlołemi medalam!: w Ba
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w In. miastach. TySiące po
dziękowań j uznań za skutecznogć Ziół Ha .. ckich otrzymał Dr. Laue .. 
od oSób wyleczonych. 

Cena pół pudełka zł_ 1.50, pOdwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzeda! w aptekach l składach aptecznych. 

Uwa gal Wystrzegać się bezwarto§ciowych nallladownictw. Katde ory~i
nalne pudełkO zaopatrzone Ni 45 wg. rej. w Mln. Zdr. PubL 

Reprezen. na Polskę: Józef Groseman, Warazawa. Chmielna 49. 

._-----------------------------.... 
II URZIlD SKBRBOWY 

podatkdw ł opłat skarbowych 
UJ łlodzl. 

Łódź, dn. 27 pddziernika 1925 r. 

OGLO S ZENIE. 
11 Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po

daje niniejszym do ogólnej wiadomości,:te na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odb~dą się publ~czne li~ytacje. rucho
mości, zajętych u ni:tej wyszczególnionych dłu:tmków: dOla 4 ltstopada 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

1) Macher Henryk, Piotrkowska 118. meble i lampa. 
2) Frydman Symcha, Ki1iński.ego 96, meble i 2 kontuary. 
3) Rozenblum J. M., CegielnIana 53, 100 sztuk towaru. 
4) Besterman i Nower, Piotrkowska 48, 60 sztuk towaru. 
5) Oertler Rywka Piotrkowska 64, 50 tuz. pończoch. 
6) Mitler Abram, 'Piotrkowska 46, 500 ksią:tek n~ukowych: 
7) Blicblum Srul Kilińskiego 40, meble, 10dowOle, bufet 1 waga. 
8) Warszawski / Składowa 14, urządzenie sklepu, zegar i waga. 
9) Lam M., ~kładowa 25, meble i urządzenie sklepu. 

10) Berliner P. M., Skwerowa 5, meble. 
11) Lotenberg Estera, Piotrkowska 27, 10 walize~. 
12) Chwat Majer Piotrkowska 25, 230 chustek p6łwełn. 
13) Rochman M~rdka, Cegieln. 36, 8 kołder wat., 200 mtr. towaru. 
14) Widawski Herman, Cegielniana 38, 20 sztuk t?war~. 
15) Hermalin Herman, Piotrkowska 11, kasa .Nahonal • 
16) Blumenfeld Majer Piotrkowska 22 100 sztuk towaru: 
17) Kaufman Abe Jo~as, 28 P. Strz. ~an .. 3,. meble i masz. do szyć. 
18) Szochet Izaak, Pańska 44, meble, 1 plamno. 
19) Wojdysławski Izrael, Gdańska 131, meble. 
20) Pacanowski Hajman, Pańska 77, kasa ogn. ;naszyna do pisania 

biurko. 
'lI) Wolrauch Hinda, Pańska 21, 400 sztuk desek. . . 
22) Goldhar J. L., Zielony Rynek 2, meble, ~ufet, 1 masz. do szycIa. 
23) Bezil1e Edward, 6 sierpnia 46, meble i bIlard. 
24) Djament Chana, Zielona 5-7 meble. 
25) Dobrzyński Moj:tesz, Cegielniana 19, 400 paczek szpagatu. 
26) Perle E. M. Zawadzka 5, meble. . 
27) Dąbrowska Apolońja, Kilińskiego 65, urządzeme sklepowe. 
28) Zander Abram, Południowa 42, meble.. 
29) Fiszer Dawid. Cegielniana 26, 10 sztuk towaru. 
30) Kunert H. T., Piotrkowska 87, 6 obrazów ręczno malowanych. 
31) Piotrkowski Berek, Zawadzka 16a, meble .. 
32) Fejertag Maks, Zawadzka 1, 25 par. obUWIa. . 
33) Wiślicki Abram Pańska 12 meble l maszyna do SZyCIa. 
34) Bergman Szym~n, Kilińskiego 80a, 150 but. likieru, 150 but. ~ód~i. 
35) Cederbaum M., Wschodnia 65, meble, 2 maszyny do pisama, 

5 biurek, kasa ogniotrwała. 
86) Frenkiel Henoch, Traugutta 2, 10 sztuk towaru. 
37) Deresz Szulim, Kolejna 11, 5,000 klg. telaza. . 

b 

s a uj ~()J 
podrabiaczy naszych .. Sternwolleu 

Sąd Okre:gowy w Łodzi, Wydział Karny wyrokami z dnie 
7 Maja 1925 r .. / Nr. sprawy 1. 3. K. 139 r. 1925 i 1. 
3. K. 123 r. 1925/ uznał pewnych osobników jako winnych, 
że w swych przedsiębiorstwach w Łodzi świadomie i wbrew 
prawu opatrywali swoją przędzę wełnianą etykietami I 

znakami 

gwiazd na:wą "S ern_olle" 
które to znaki stanowią naszą wyłączną własność 
I z tego powodu Sąd na mocy § 221 U. P. K. 776-792 
K. K. i § 121 I 122 Prawa z 5 lutego 1924 r. winnych skazał 

. na grzywnę i koszta sądowe, i nadto zarządził 

WSzystkie podrobione etykiety zniszczyć. 
Zawiadamiając o tem publicznie, ostrzegamy handlujZlcym 
przędzą wełnianą i fabrykaujących przed podrabianiem, kup
nem, sprzedażą i rozpowszechnianiem podrabianych. fałszo
wanym .Sternwołłe-; każdego bowiem, który "SternwolIe
podrabia, albo rozpowszemnia, b~dziemy sądownie ścigać. 

Zwracamy talde uwagę kupującym na te podrobione 
"Sternwolle-• 

Prawdziwe "Sternwolle
mąJą pełną wagę i opatrzone 
są marką fabryczną tu przy_OOIII!!!!!~iII!! 

toczoną - marklł 

Gwiazdy, 
NW&K która to marka znana w 

całym świecie jako nasz znak ~~!:i~~ 
towarowy I równi-eż w Pań-

stwie Polskim jako nasza wyłączna własność, przez odpowied
nie Władze jako nasz znak towarowy zatwierdzona została. 

Zamówienia na nasze prawdziwe .SternwolIe-, przyjmują 

zastE:PCY ~2isl - firmy: 

A. Perber, Kraków, Sławkowska Nr. " I fOr 
A. Perber, Warszawa, Leszno Nr. 6 KongreS. 
Karol Peinberg i A. Perber, l6dt. Zawadzka 44 Polen 

Otto Stelnbach. Gdańsk.t Jopeullasse Nr. 4} undłliJn~~!~lI .. 
Max 81auert, Danzlg fłlr Danzig . 

NOrdl(OrsdK· WeUklmD'iUCI U, 
Iimnmt!MDspłnntrtl W lite.lt 

za siebIe I w Imieniu koncernu: 

StemwoIl-Spłnnerei Bahrenfeld O. m. b. H., Altona-Bahrenfełd 
Neudeker Wollklrnmerei ł: Kammgamspinnerei A.-O., Neudek 

Lahusen i Co., OeseUscbaft m. b. 0., Wien. 

ner7czne i mo-
czopłciowe 

Leczenie gwiatlem 
(Lampa Kwarcowa 
promieniami Ro
entgena) od 9-2 
4 8, od 4·5 dla pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadzka iVil I, 

tel. 25-58. 
7674-1~ 

Dr. 

H. Szumacher 

Jesionki męskie 
ostatni kró; 

85.- 75.- 65.-

38) Toruńczyk J. "MARGOT" , Piotrkowska 6.4, .20 sukIen damskich. 
39) Dubicki B., Cegielniana 67, 3 szyfy ?O btellzny. . Choroby skórne 1 

40) MicheI Henryk, Gdańska 80, 2 tkackie warsztaty. . . werteryczne. 
Zimowe alta męskie , 

4J) Pustelnik Wołko, Piotrkowska 51, 13 sztuk towaru l bturko. S-go SIErpnia 1. 
42) Sawicki N. D., Zielona 5, 10 sztuk sukn~.. . . Godz. przYJęć: co-
43) ~zmuszkowicz M. S., Piotrkowska 83, plamno l meble. dniennle od 5-7 i 

b· k d' pól po pol, w nie-
44) Szroeder Ryszard, 28 p. Strz. Kan. 44, lUr o, maszyna o Pl- dziele i święta od 

sania i maszyny do karbonizowania. 11-1. 9lH-5 
45) Tajtelbaum i Jakubowicz, Zielony Rynek 6,_ meble. 
46) Topilski Izaak, Cegielniana 24, 40 sztak płotn? 
47) Telatycki Edward, Piotrkowska 48, 2 biurka. 

. d b' . d' sprzeuaży Gdańska Nr; 49 Zasekwestrowane ruchomOŚCI są o o eJrzema w mu tel. 14. . 
u wymienionych ,Ałutników na miejscu licytacji. Choroby we-

na watalinie 

135.- 125.-

D!.:Kłuszyński 
Szmechel i Rozner, Sp. A kc. 

Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 

8242-1 KlEROWNIK URZĘDU: wnętrzne. 

(_) Podmunicki. Przyjmuje od !i-G po pot. 7(-i: -_ 

zmrmmrrz---...."nw-d· iM 

Arcykomi::zna farsa w 2 aktach. 

W rolach J. · J 1.T 
głównych: lm I aCa 

Dr. Ludwik Falk 
powrócił 7814 

Choroby skórne i weneryczne. 
Nawrot 7. Tel. 28-07. 
Przyjmuje od 10-12 i od 5-7. 

Ważne dla PalII 
Ł~t~ą metod.ą . n8uc~am W przeciągu 
mIeSIąca krOJU I 8zycla. RÓWnież nau
czam w przeciągu miesiąca bieliźniar. 
stwa. System paryski. Ł6dź, Karola 8 
m. t5. Zapisy tylko od 12-3 pp. 8250 

W Zakopanem 
przyjmie na stancję panienkę 10-
16 lat, n'egruźliczną inteligentną, 
niegrutliczna rodzina, posiadająca 
jedyną córeczkt: lat 10. Zgłoszenia 
przyjIruje JelenkiewiczC'wa Prze
jazd 15. 7772-2 

!};~g.ltrll!tóifflog, 
ipn,lo"IIlIlMn/ti. 

A!L~.);IIlIL"ł,·~ 
4u8#~4 

156ł-1 

Zaginął piesek 
japoński wabi się Hiro. Oddać za 
wynagrodzeniem. Ul. Piotrkow~ 

ska 151 8036-2 

W TORUNIU 
jest do sprzedania restauracja 
z całkowitem urządzeniem i wyro
bioną klijentelą z powodu choroby. 
Wiadomość w Łodzi, ul. Piotrkow
ska 118, m. 12, od g. 7-8 wiecz. 

7873-2 

A 
z wyższem wykształceniem, ze zna
jomością ksi*:gowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. taskawe oferty sub "l. B.· 
do admin. "Głosu Polsk." 128-1 

Zakład Zduński 

JaKób Biały 
Lódź, Piotrkowska 130 

(w podwórzu) 
Przyjmuje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres zduńshva wcho
dzące. Na składzie gotowe piece 
i kuchnie. 8197-1 

- W drukarni • Głosu pl' Isk iego". Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Wladys ",uw Ma.galsl1i. Redaktor j wydawca: Marceli Sachs. 


